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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 3-eiej po południu z wyjątkiem niedzielni dni 

iwiątecznyoh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejrou i na prowineyi 5 0  b a l .  ( 3 5  f . )
B iu ra  R e d a k c ji 1 A d m ln lstracy l n l .  P odw ale  8 . — Ekspedyeya miejscowa 

i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Eksj edycyi, ul. 
Czarnieckiego 12, w R ek lam ie  P ra so w e j, C horąźczyzna 7 , w tradkach i biurach 
dzienników. — Listy nalepy frankować.

Rekia .„ y e  - warte wolni od opłaty. Konto P  K C. N r. 141.690
Telefon Bedakeyi Nr. 192. — Telefon Administraeyi 73.

P re n u m e ra ta  z p rz e s y łk ą :
ro c z n ie ........................120‘-  K (84 Mk.)
półrocznie . . . . 60 '— „ (42 „ )
cwierćrooznie . . . 30;— „ (21 „ )
miesięcznie. . . 1Ó1— „ ( 7 „ )

P re n u m e ra ta  m ie jsco w a : 
rocznie , , . 108 — K (75 Mk. 60 Ł)
półrocznie 
ćwioróroez~ie 
miesięcznie .

5 4 - -  .  (37 
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80 „> 
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Za dostawę 2 K. (1 Mk.^40 f.) miesięcznie.

Wtrdnlk naukow y 1 l i te ra c k i- , dodatek miesięczny otrzymają tylko cało- 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej" za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (42 Mk.) 

„P rzew o d n ik -  osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (84 Mk.)
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakoyi „Przewodnika" pod 

adresem: Lwów, ul Wałowa Nr. 31. I. piętro (nad mezaninem).

C e n y  o g ł o s z e ń  (anonsów): Wiersz lonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h. 
(56 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 f.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal. 
(21 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie.

Nadesłane i nekrologia po 2 K. 50 h. (1 Mk. 75 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (2 Mk. 80 f.), <:a wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar.

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 f,), tabelaryczne i liczbowe 
po 1 K. 20 h. (84 fen.) za wierBz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje AdminiBt a o /a  „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale 1. 3., w Bodzinaoh od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorąźczyzna 7

GZĘ8Ć URZĘDOWA.

Prezes dyrekcji skarbu zamianował 
stam ym i zarządcami podatkowymi w VIII. 
kiesie rangi zarządcó r podatkowych: Ferdy­
nanda CikowsViego, Jana Olpińskiego, Wła­
dysława Baciyńikiego, Franciszka Jirbj, 
Zdzisława Zawadzkirgo, Jana Zajączkowskie­
go, Kaz mierzą Łukowikiego, Mikołaja Żołu- 
baka, Maryana Monsena. Leona Jasińskiego, 
Juliusze Peliera, Gustawa Mazura, Feliksa 
Banatia, Filipa Łazowskiego, Józefa Knap­
czyka, Jalóba Kluzai, Włodzimierza Gorkie­
go. Stanisława SozóJskiego, Leona Siikiewi- 
eza, Dawida Neugotta, Władysława Tyszar- 
skiego, Maryana Antosza, Stefana Witkow­
skiego, Władjsłkwa Mazewskiego, Józefa 
G ilo w s k ie g o , Adama Krywulta, Jana 
Stuczarta, Michała Pencakowskiego, Stani­
sława Bbtha, M wołaj a Gawańskiego, Lud­
miła Fiałkiewicza, Aleksandra Kozakiewicza, 
Bazylego Firmana, Tomasza Jakubca, Miko­
łaja Stetkiewicss, Władysława Różyckiego, 
Pawła Beistra, Antoniego Zwolińskiego, Ale­
ksandra Relhoffera, Włodzimierza Borkow­
skiego, Kaiimieiza B-ran*, Stefana Korda- 
siewiisa, Emila Mathiaia, Romana Macie­
jowskiego, Władysława Kokoszyńskiego, Zy- 
gmnnta Sławińskiego, Emanuela Auerbacba, 
Karola Rzaskiego, Szymona Hołowatego, Pio­
tra Jasicę, Bania Jana Postołowskiego, Bo­
lesława Kiesla,, Ka ola Huezyń kiego, Ana­
tola Stryjskiego, Koistantego Malinowslie

go, Ignacego Polańskiego, Cyryla Piotrow­
skiego, Janc Pań czakie wicia, Jana Knap'ń- 
skiego, Hermana Spamera, Wiktora Dudka, 
Autoniegu Minasiewieza, Jana Zarzyckiego, 
Izydora Luwinowicza, Herm'na Handzla, 
Marcina Drozdowicza, Franciszka Dzikow­
skiego i Adola Becka.

Prezes Dyrekcji skarbu zamianował 
zarządcami podatkowymi w IX. klasie rangi 
oficjałów podatkowych: Jana Burdona, Mi­
chała Danisieoskiego, Władysława Ojfcea- 
dusikę, Juliana Gzem^ryńskiego, Eugeniusza 
» am.t.skiego, Konrada Sienf«towicia, Włc- 
dz:mierza Muszyńskiego, A"gusta Butatowi- 
oia, Luawiba Gbimiczewskiego, Fabiana 
Stev;era, Apolinarego Tylawskiego. Edwarda 
Kruka, Franciszka Pawlikowskiego, Juro sła­
wa Zrażewskiego, Jasa  Tarnawskiego, Lu­
dwika Ktjdanę, Teodora Makucha, Michała 
Dęb a, Kazimierza Dunikowsk :ego, Józefa 
Kolpyego, A%ton:ego Domańskiego, Jana 
Drozdowski'go, Aleksego Hoszowskiego, Ba­
zylego S rk rtę , M kołajt Jasińskiego, Stani­
sława Strakę, Eliasza Łechtego, Piotra 
Stycznia, Karola Bierla, J a ta  Smiszkiewiozs, 
Jana Kasperskiego, Władysława Klimowicza, 
Józefa Lewandowckieg \  Jana Oliwę, Kazi­
mierza Wierzejskiego, Zygmunta Grzyba, 
Stanisława Lechowskiego, Franciszka Koto- 
wskiegu, Eustachego Boi akowskiego, Hen­
ryka Audiera, Zygmunta Mruizczaka, J im  
Boszczyckiego, Stanisława Stokłosę, Mieczy­
sława Piękosza, Ignacego Kamińakiego, Ale­
ksego Kracztiewi z», Kazimierza G»j wslie-

go, Ludwika Małe.kiego, Edwarda Bosoła, 
Stanisław* Glińskiego, Leona Pundyka, Jó­
zefa Steca, Józefa Żukowskiego, Eugeniusza 
Kaieniuka, Maryana Wyskoczila, Eugeniusza 
Góreckiego, Antoniego Schmera. Jana Ostro- 
v7icza, Francuzka Ghlandę, Konstantego 
Bryka, Ignacego Kandlera, Władysława Peł- 
czyńskiego, Karola Hordyńskiego, Leona 
Wilkowicis, Seweryna Nunberga, Fryderyka 
Hadrawę, Hemyka Pieburskiego, Konstante­
go Wasilewskiego, Edwarda Nowaka, By- 
szsrda Hubaczka, Mojiesza Wundermana, 
Mikołaja Pielicha, Wiktora Ferdka, Juliusza 
Monseuę, Stanisława Staszyńskiego, Edwarda 
Wyżykowskiego, Biunona Kopczyńskiego, 
Józefa Grzegorczyka, Jana Gyparę, Stefana 
B-sa, Karola Ciechanowicza, Jana Wolnego, 
Michała Jaremę, Ignacego Grucniewiczt, 
Mieczysława Włodka, Ludwika Nunberga, 
Maryana Siedlwego, Elb sza Appla, Mieczy­
sława Lekwa skiego, Adama Dittmajera, 
Maurycego Fees'era, Felicjana Laiarewicza, 
Józefa Mysonę, Wilhelma Domiozka, Leona 
Szwaba, Bolesława Tynieckiego, Stanisława 
Gnoińskiego, Mikołaja Maaurkiawicza, Bo- 
mualda Witrylaka, Józefa Weingartena, 
Zygmunta Krokowskiego, Kazimierza Pietra­
szka, Tadeusza Ki wlano a skiego i Alfreda 
Ostrowskiego.

Prezes D.rekcyi skarbu zamianował 
oficyalami podatkowymi w X. klasie rangi 
nsysentów podatkowych: Tadeusze. Pepłow- 
skiego, Oskaia Ghanzisa, Wincentego Jaku­
bowskiego, Teofila Guszuta, Mikołaja Unic­

kiego, Michała Łopatyńskiego, Tomasza Kna 
rę, Ernesta Musiała, Zygmunta Kolinka, 
Stanisława Krygiera, Rudolfa Kondrowikiego, 
Zygmunta Jaworskiego, Władysława Moskwę, 
Edwarda Misiewicz*, Stefsna Piotrowskiego, 
Michała Dubz. Tomasza Tanikówskiego, Jana 
Filara, Zygmunta Bueiewicza, Józefa Babia­
rza, Władysława Priemykalzkiego, Włady­
sława Bilińskiego, Stanisława W«_'dę, Elwar- 
da Potyczka, Karola Kisielkę, Karola Ober- 
na, Kaiimieiza Zimmermanna, Jana Trędo- 
wicza, Teodora Brigsi*, Staniiławo Hoendla, 
Rudolfa Kondziołke, Aleksandra Kołasińskie- 
go, Władysława Karkotzkę, Stanisława Stęp­
ka, Jau t Sesttowicza, Władysława Kulpę, 
Zygmunta Koiaeiaka, Włodzimierza Szostaka. 
Wiktora Topolniekiego, Władysława Olekse­
go, Wacława Dwoizaka, Tadeusza Szymbor­
skiego, Romana Mińczukowskiego, Staiisłn- 
wl Jachowicza, Zygmunta Mądrzaka, Franci­
szka Drobenkę, Zdzisława Baziaka, Kazimie­
rza Ftiaia, Mikołaja Terleckiego, Tadeusza 
Rzepeckiego, Maksymiliana Bubnickiego i 
Teofila Budrasika,

Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
w Krakowie z.mianowat Annę Mazankównę 
praktykantem pocztowym i przeinaczył do 
służby w Krakowie.

Rozporządzenie Rany Ministrów
z dnia 24 >ty<znia 1920,

w y n ed m lo c le  powtórnego odroczę, ila 
te  m in a  w yjaśnienia 1 zdecydowania,

Alojzy Wanczura. 6)

W przededniu reorganizacji
n asiej szkoły Indowej.

(Dokończenie),
Ztaezue rgraniczenie zakresu .Progra­

mu" w zastosowaniu do pDnów stkół po­
wszechnych w Małopolscs podyktowane jest 
nadt^ specyalnemi warunkami miejs< owemi. 
Gdybyśmy w kriju naszym na terenie za­
mieszkanym przez ludtość mieszaną polską 
i ruską przy ęli nawet z z ztsadę szkody na­
rodowościowo odrębn«, jak to projektował w 
zeszłorocznym swrm memoriale prezydent 
dr. Zoil gdybyśmy — abstrahując od chwi 
lowych tm łn :ś :i finansowych i połączonego 
z tem zastoju w akcji budowy szkół — 
chcieli zakładać szkoły dla mniejszości 
n*rodowyeh ruskich na zachodzie a dla 
polskich na wzchodiie, to w kaidjm 
razie jui na podstawie obsc»ycb norm, a 
mianowicie ua podstawie artykułu 3 D 
krętu o obowiązku szkolnym z dnia 7 lute­
go 1919 zakładan e szkół dla mniejszości 
narodowych tam, gdzie ta mniejszość nie 
dosięga 40 dzieci w wieku szkolnym będą­
cych jest niemoiliwem. Jeśli zaś ustawa 
szkolna tę cyfrę nawet cbn ży — a o tem 
w najbliższ-j przyszłoś i nie może być u. - 
wy — to w kazd<m r zie przyjęte być mu 
si pewne min* nam, poniżej którego zejść nie 
będzie można Jednem słowem s z k o ł y  n a ­
r o d o w o ś c i o w e  m i e s z a n e  f a k t y c z n i e  
n i g d y  u n a s  i s t n i e ć  n i e  p r z e s t a n ą .  
A w takim razje musią i  nas i nada1 pozo­
stać szkoły, w których nauka drugiego ję­
zyka krajowego będzie konieczną.

Liczba szkół tego rodzaju będzie bardzo 
znac ną, a w każdym razie nie ograniczy się 
do setek, Z tem m isiuy  się liczyć: te n  
f a k t  m u s i  b y ć  u w z g l ę d n i o n y  w 
p r z y s z ł y c h  n a s z y c h  p l a n a c h .

Na naukę drugiego języka k ajowego 
— nacwijipy go językiem mniejszsśei — 
przeznaczyć musimy odpowiednią liczbę 
godzin.

A pouiew i 1 ctba godzin nauki po­
szczególnych przedmiotów wyzyskana, jest w 
Ministerylnym „Rozkładzie godzin w »zko 
łzch powszechnych* (str. 8—9) do osta­
tecznych granie, t. j. do 30 go ’zin tygo 
dn o >o (« bardzo małymi wyjątkami) więc 
też w sik'. łaeh z językiem mnie siośei musi 
być wym:ai' godz n z niektórych przedmio­
tów zredukowany, co z kolei pociągnąć mu­
si za sobą takie redukeyę „programu* zwła­
szcza, łe jest rzeczą pożądaną by nauka ję ­
zyka mniejsze ś u  rozpoczynała się — jak to 
prowizorycznie zarządzono juk w roku bież 
dopiero od i  roku naaki, t. j. od chwi­
li k.edy rozpoez ra» s ę właściwa nauka 
bistoryi geografii i przyrody. Te względy 
pi ernawiają za takim układem naszych pU 
nów i podręezm ów, aby te ostatnie atano- 
wił* poniekąd nuz mum wymagań i aby w 
w szkołach z językiem mniejsi iści ne ożaa je 
odpowiednio t. j. btz szkody dla rzsozy isto­
tnych zredukoawć. Zaznaezyć jednak zarazem 
«ależy, że nawet ten maksymalny nasz pDn 
musi być znacznie szczuplejszy a i iżeli prze­
widuje „Prog am* Miuisterstwa W. B. i 0. 
P. .Program* bowiem, jak już zaznaczyłem 
jest ta  obszerny i nie da tię w całości wy­
czerpać nawet w normalnych, najidealniej 
szych warunkach

Pozostawałyby jr-szcze do omówienia 
dotychczasowe nasze przepity, instrnkeye i 
plany szkolne w b. Galicji, które obok de­
kretu o obowiązku szkolnym tudzież „Progra­

mu* Ministerstw* W, B. i O P. — jak to nad­
mieniłem — winny być uwzględnione przy 
układaniu nowych naszych planów dla 
szkoły powszechnej. Ponieważ są to rze­
czy « nas na ogół znane, dlatego nie 
będę rozwodził się nad niemi szczegółowo. 
W każdym razie to, co w nieb okazało się 
pożytcciuem, a przede wszyatkiem szsreg 
uwag metbdycmycn. które wraz z uwagami 
„Programu* należałoby zebrać w osobną 
całość harmonijn,ą tudzież czterostopniowość 
szkół 1 —4 klasowych, należałoby bezwa­
runkowo zatrzymać.

(V.j Główną tedy podstawą zm ierzo­
nej u nas reformy planów i podręczników 
dla Bzkót powszechnych winien — w myśl 
powyższych uwng — być należycie zmodyfi­
kowany i do istotnego, ściśle skonkretyzo­
wanego celu izkoły powszechnej og-anic.o- 
ny na siedmioletnim obowiązku szkolnym 
oparty .Program szkoły powaze h«ej* Mini 
sterstw* W. B, i O P., a mianowicie:

I. W szkołach 1—4 klapowych należy 
zatrzymać dotychczasowy nasz ' stem czte­
rostopniowy z tem, że stopień IV. stanowić 
będę 0 6 i 7 — stopień III. 3 i 4 — sto­
pień II, 2, stopień I. pierwsiy rok nauki. 
Ugrupowanie to da się przeprowadzić w ra­
mach .B  izkładu godzin* Ministerstwa W. B. 
i O. P. ze zmianą jedynie odnośnie do szko­
ły dwukiasowej, gdzie Srok nauki zaliczono 
do klasy I. (str. 8).

II. W szkołach siedmioklasowych za- 
stępująch obecne « klanowe szkoły wydzia­
łowe, każda klasa obejmuje po ednym roku 
nauki, w 0-klasowych podobnie, z tem, że 
klasę VI. stanowić bfdą 6 i 7 lata nauki; 
i iś  w szkole pięoioklasowej klasę V. — 5, 
6 i 7 rok nauki.

HI Nauka języka oboege (niemieckie­
go, frateńskiego lub angielskiego) będzie

obowiązywała tylko w szkołach 5 —7 klaso­
wych i rozpoczynać się będzie od V. klasy.

IV, Nauki. ,ęxyka mniejszości pozosta- 
| nie w szkcłaah miesitnych obowiązkową i
rozpoczynać się będzie od 3 rokn nauki.

V, Nauka dopełniająca zostaje znie- 
f ona a szkoły wydziałowe S-kltsowe zmie­
niają się na 7-klasowe powszechne.

VI, W klasach dwu i trzyletnich obo­
wiązuje zasada przemienuości materyaiu na­
ukowego.

VJI. Łączenie pierwszego roku nauki 
z drugim (nauka niepodzielna) jest w szko­
łach dwu i więcej klapowych niedopuszczalne.

VIII. Szkoła jednoklaR O w a, tolerowana 
jedynie jako zło konieczne, winna być wy­
jątkiem wszędzie, g d z ie  są po temu warun­
ki, organizować należy szkoły dwu- i więcej- 
klasowe.

To są, zdaniem mojem, wytyczne, na 
których oprzeć ntleiy opracowanie nowych 
planów dla naszej szkoły powszechnej.

A należałby życzyć sobie, byśmy rok 
szkolny 1920/21 rozpocząć jui mogli z no- 
wemi programami i podręcznikami,

Lwów, w listopadzie 1C19.

Już po wydrukowaniu pierwszej 
części niniejszego artykułu aowiedziałem się 
od członków organ z»-yi nauczycielskich, że 
Polskie Tow Pedagogiczne, Tow, Nauczy­
cieli Szkół Wyższyto i ZwiąLek Pol. Nauci, 
Szkół Powszechnych -  przedłożyły Badzie 
Szkolnej Kojowej w r 1919 konkretne pro­
gramy, przystosowane do nowych wannków 
szkoły, polskiej. Wyjaśnienie to rzuca inns 
światło na zarzut postawiony organizacjom 
naucz, na wstępie artykułu (odcinek 1, kol II.).



ja k ie  w jrrłaszcEeikla n ie ru ch o m o śc i i»i 
a ż y tek  d ro g  t o  m ani k acy jn y cn , d o k o n an e  
p rzez  b . w ładze o k u p ac y jn e , pozostają  

n a d a l w swej m oey.
Zgodnie x art. 33 dekretu x dnia 7 lu­

tego 1919 r. (Di. Pr, nr. 14 x 1919 r., pos. 
Iw ) , termin wyjaśaienia i zdecydowania 
prxex M n j8terstwo Ko.ti Żelaznych, które 
z wywła-zezeń nieruchomości na użytek dróg 
komunikacyjnych i ograni cień prawa wła­
sności, dokonane przez b. władze okupacyj­
ne, winne być utraymane w mocy, przedłożą 
Bię powtórnie do 7 lutego 1921 roku.

Prezydent Ministrów:
(—) L. Skulski,

MiniBter Kolei Żelaznych:
w z. (—) J. Eberhardt.

Rozporządzenie
Ministra Spraw Wewnętrznych w przed- 
mloeie zapewnienia bezpieczeństwa Pań­
stwa i  ulrjy nania porządku publicznego 

w czasie wojny.
Ma podBtawie artykułu 1 i 2 ustawy 

z dnia 25 li,  e t 1919 roku, w przedmiocie 
zipewmenia bezpieczeństwa Państwa i utrzy­
mań: a porządku publicinego w czasie wojny, 
cigłoBtont w Dzitnatku Praw z daia 1 Ber- 
pnia 1919 r., nr. d l, poi. 364, oraz o p o ­
rządzenia Bady Ministrów x daia 30 sticz- 
nia 1920 r., ogłoszonego w Dzienniku Ustaw 
z dn>a 1 lutego 1920 §.. nr 9, poz. 54, ni- 
nie]BZrm wprowadzam w pow. Iłieckim, na 
okrcB triecn mieB ęcy, od aaia 2 litego 1920 
ronu do dnia 2 maja 1920 ioku, rozporzą­
dzeń.a moje, wydane w przedmiocie zape­
wnienia be'D e zeństwa P.ń^tw - i utrzyma­
nia porządku publicz egj i ogłoszeni w Mo­
nitor et Eolskim nr. 172.

Minister Spraw Wewnętrznych:
(— ) S. Wojciechowski.

ROZPORZĄDZENIE
M inistra Skarbu w przedm iocie wpła­
cania jednorazow ej państw owej daniny 
w asyguatach 5 proc. pożyczki państw o­

wej.
Jednorazową państwową daninę od nie­

ruchomości majątku w kapitale, pobieraną 
na zasadzić Dekretu z dn a 29 stycznia 1919 
r. (Dx. Pr. Nr. 11, poz 128), można wpła­
ca ć w a»yguatacń 5 proc. potyczki państwo­
we) 1918 r., opiewających na marki, wzglę­
dnie korony, a to w trybie następującym:

1. na pocxet daniny będą _asy Bkarbo- 
we przyjmowały tylko takie asyguaty, które 
nie xustały prolongowane na zajdzie  rozpo­
rządzenia Ministra Skarbu z daia 14 paździer­
nika 1919 r , ogłoszonego w Moniu ree Pol- 
ekim Nr. 228;

2. asygnłtami w markach można wyła 
cać daninę wymierzoną w markach, asygna- 
tami zaś w koronach — daninę wymierzoną 
w koronach;

8. azygnaty będą przyjmowane wedle 
ieh pełnej waraości nominalnej;

4 kasy skarbowe będą na porzet da­
niny przyjmowały rd  płatnika a-ygnaty tyl 
ko w takiej łącznej kwocie, w jakiej wymie­
rzono daninę względnie w kwocie mniejszej; 
w tym o B ta tn im  wypadku naleiy resztę da­
niny wpłacić w gotówce.

MiniBter Skarbu:
(—) W. Grabski.

Warszawa, dnia 22 grudnia 1919 r.

Ustawa
z dnia 4 lutego 1920 r

0 p rz y s n m iu  d la  b . w ojskow ych a rm ii  
ro ssy jsn le j 1/ a u s try a ck ie j, jak  też  d la  
wdOw i  s ie ró t po n ic h  nadzw yczajnego 
dodatku  drożyźulanego do  zasiłków  em e­

ry ta ln y c h .

Art. 1. Moc U B tany z dnia 31 lipcu
1919 r. oraz moc u B ta w y  z d a ia  8 Btyrzuia
1920 r.t o przyznania dla cywilnych emery­
towanych funkcyonaryusiów państwowych, 
kolejowych, dla nauexyei«li szkół po wsie 
chnych, Bredaich i w jż«ych, jak też dla 
wdów i B i e r ó t  po nieb, o m  księży emery­
tów „nadzwyczajnego dodatku drożj źniaue- 
go* (Di Praw Nr. 6!) z 1919 r,, poiycya 
392 i L i. Ustaw Nr. 4 z 1920 r., pozyeya 
18), rozciąga się na b. wojskowych (ofice 
rów, duchownych, liriędników wojskowych
1 Bterrguwców) b. arm i roBsyjskiej i ac strya 
ck ej, o He pob era ą ze Skarbu PolBk ego 
em rytorę lab z .s  Iki z tytułu Błuiby swej 
w armiach odnośnych piństw  zaborczych, 
oraz na wdowy i sieroty po nich, o ile  ta 
oBt& tnie pobierają ze Skarbu Polskiego pen- 
Byę wdowrą albo sierocą x tytułn służby i h 
mężów lub ojców w jednej ze wspomnianych 
wyżej armij.

Art. 2. Wypłata d datku droży ź dane­
go, wymienianego w a t. 1, ma byś usku­
teczniona pceząwszy cd 1 li pen 1919 roku.

Alt. 3. Wykonanie niniejszej ustawy 
poleea Bię Ministrowi Spraw Wo skowych 
w porornnreniu z Ministrem Skarbu.

M araiałek:
(—) Trąmpcsyński,

Prezydent Ministrów
(—) Leopold Skulski.

Minister ipraw wojskowych:
( - )  J. Leśniewski.

M:niater Skarbn:
(—) Grabski.

E d y  k t .
Namiestnictwo podaje niniejszem do 

powszechnej wiadomości, że komiBja obcho­
dowa wraz z rozprawą noropryj cyjną w 
sprawie budowy toru przemysłowego do cm- 
trali eiektrycznsj szybu „Carnni* w  Bochni 
cdbędtie się dnia 8 marca 1920 i rozpoeiuie 
o godxln:e 10 przed południem.

Wykazy gruntów, które raa'ą być wy­
właszczone wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 UBtawy x dnia 
18 lutego 1888 Dz. p. p . Ne. 80 w urzędzie 
gminnym w Bochni począwBiy od dnia 20 
lutego 1920 przez dni 14 do przejrzenia dla 
ogóła.

Zarzuty przeciw zzmierzonemu wy- 
wlśszczeaia można wnieść w ciągu powyż­
szych dni na ręce starostwa w Bochni lub 
prry komisji na miejscu.

Z zrzuty pfźtiejsie nie będą uwzglę­
dnione.

Utlegaeya Stoiarzyszeń n t e r a n i r  
1863 roki u Naczelnlna Państwa.

Daia 15 lutego b. r., o godzinie 1 z 
południa przybyła do Belwede.u delegacja 
. dniejący-n w kraju Stowarzyszeń opieJ 
nad weteranami roku 1863, aby — z wynu­
rzeniem hełdu Naere nikowi Państwa za oka­
zywaną stale triBkliwość o zabezpieczenie 
lo;u pozos'atym przy tyciu bojowuikem 
ostatniego powstania na polu walti irężuej 
i w organizacyi powstańczej, — złożyć mu 
adreB dziękczynny, oraz pro ić o przyjęcie 
gedu1 ści c.łonka honorowego, przei te Sto­
warzyszenia mu ofiarowanego.

Deiegaeyę Btanowili: b. rektor i profe­
sor politechniki lwowskiej, Leon S>roczyń 
ski, prezeB Stowarzyszenia lwowskiego wete­
ranów Btycinioiego powstania; p. S.anisław 
Krsyżaaowski. prezeB przytulisk* weteranów 
krakowskich; p. Józef Leski, pretes war- 
siawak ego StowarzyBxen;a weteranów, me- 
cetai  Aleksander Kranshar, oraz pp. Józs-f 
Wróbel, Aleksander Mirysńaki, Antoni Stria- 
łecki i Jan Ignacy Janusz.

Delegacyi towarzyszył i prie&stawił 
delegatów Naczelnikowi Państwa, kierownik 
wydiułu opieki nad weteranami 1863 r. 
Ministerstwa spraw wojskowych, mecenas 
fygmont Bogaliki.

Po przedstawieniu delrgttów, rektor 
byroczyiaki zwrócił sip do Naczelnika P tń  
atwa z następują.em pr>omówieniem:

Panie Naczelniku Pańotwa!
„O dzisiejszą audyencyę prosiliśmy, 

aby Ol, panie Nacielniku, oddać cześć i wy­
razić naszą wdz;ę mość za. opiekowanie się 
nami.

Uczuciom naBiym daliśmy wyraz w na­
stępujących słowach adresu:

„Naczelnikowi Państwa, Jóiefowi Pił; 
suuski.mu, niezmordowanemu organizatorowi 
walki o n :epodległcść, twórcy.armii polskiej, 
zuakomilemu wodzowi, niezłomnemu szer­
mierzowi o woln ść Ojczyzny, inieyatorowi 
rozkazu z dnia 21 styczaia 1919 roku, skła­
dają uczestnicy powitania 1863/4 hołd i żoł­
nierską cześć, wraz z godnością członka, ho­
norowego i protektora naszych Stowarzyszeń.

Uczucia nasze płyną z przepełnionego 
miłością Ojczyzny serca, fą bodźcem naszej 
działalności. Ufamy, że prośbie naszej nie 
odmówisz".

Adres ten, Panie Naczelniku, miał Gi 
być wręczcny we Lwowie, podczas zapowie­
dzianej w listopadzie zeszłego roku bytneśc., 
Stąd powstała myśl, aby go ozdobić symbo­
lem tego, co, po wspólnem nam uczuciu 
miłości Ojezyzny najbardziej nas x Tobą, 
Panie Naczelu ku, fąciT, Jest to . cześć dla 
tych wszystkich bojowników o niepodległość 
PoiBki, którzy od Kościuszki, po rok 1863/4, 
nie tracili nadziei, broni nie składali, nie 
ustawali w oficne Symbolim tej cxci — to 
pomnik ■ na cmentarzu Łyczakowskim we 
Lwowie, który może Gi przypomni przemó­
wienie na tyna. cmentarzu, nad grobem ś, p, 
Janowskiego, to pierwsze przemówienie, które 
nam dolo Gię poznać, ocenić i ukochać.

Baex więc przyjąć ten adres i ofiaro­
waną godność.

Foc.em rektor Syroczyńaki wręczył 
Naczelnikowi artystycznie wykonany, w plu­
szowej ozdobnej oprawie, adres i  Bym bólem 
Państwowym oraz inieyałami: J. P. na ciele, 
i z wykonanym przez artysty malarza, Ta­
deusza Byo»owakiego, widokiem pomnika 
grobowego ostatniego sekretarza Bządu Na­
rodowego 1868/4 roku, Józtfr Janowskiego, 
wzniesionego n t cmentarzu Łyczakowskim 
we Lwowie.

Naczelnik Państwa w serdecznjch bło- 
waeh podziękował delegatom za ich nozucia 
i za ofiarowaną Bobie godność członka ho­
norowego i protektora &io warzysz* ni a wete­
ranów 1863 r , wyraził Bię nadco, ze ofiaro­
wany mu d/plon. zachowa, jako jfdoą z naj­
milszych dla Biebie paurątek,

Nl fm<enił w końeu, iż ży czeniem jego 
jCBt, aby weterani Wilińscy przyłączyli B;ę  
do S oftariyBten weteranów już instniijąeyih 
w Polsce i że niechybne Stowarzyszenia 
owe przyjmą do Bwego grona kolegów kre- 
Bowych

Na tim  zakończył* się audyeneya. Na- 
'czelnik Pcństwa pożegnał delegatów serde- 
cznem uściskiem dłoni.

W sprawie jeiicćw w Syberyi.
Wobec udezwy przebywających j na Sy­

beryi żydowskich jeńców wojennych, która 
ukazała Bię w Wiener^ Mo,'gen Ztg 12 b. m.

i

Z TEATRU.
('Asystent" sztuka w 3 aktach Gabryeli 

Zapolskiej/,

(Dokończenie).
Sanatoryum „Geneyana* w przepięknej 

okolicy go< 8Ziej jesz wńasnośe ą dr. fiaczizie- 
wicza, kióry aa oszuaiwie i głcdz n u gouei 
rob. ś*ietne lnie e»y. Pacyentauii są p>ze- 
w&żuie kobiety, takie sobie stworzona* bez­
duszne, głupie, flirtujące z a iys entt-m, który 
im w końcu robi figla, gdyż żeni się z mło­
dą, ładną m istżjetką. Zanim jednak to na­
stąpi przypatrujemy się tej kapitalnej na­
prawdę ib.eramnie kobietek, wśród których 
prym dzierży pani doktorowa Baezkiewiczo- 
wa, hic mulier, oszuau ąca męża z wy czer­
nionym radcą-ni* dołęgą.

Każda figura jest tu typem świetnie 
zaobserwowanym; każdy w  innym rodzaju, a 
każdy świeży, plastyczny, żywy. Kapitalnemu 
zmysłowi obserwacyjnemu Zipolskiej nie 
UBZły najdrobniejsze szczegóły wśród roili- 
eznych sytuzcyj arcykomicznyeb, j^kie dzieją 
Bię w „Gi ncyanie". Muże ktoś powiedzieć, 
że sytoacye te są naciągnięte i przesadzone— 
a jednak z eałej akcji bije taka prawda, ty­
le podobnych scen stwarza często życie, tyi- 
łro uchodzą one uwagi, skrywane sm ę tn ie  
przez dotyczące osoby, tyle jeBt werw; w 
budowie Bztuki w dwu pierwszych aktaeh, 
że na analizę nie ma czaBu, a autorka ma 
dar przekonywania, co jest największym atu­
tem pisarza. Ziesztą pewne przerysowanie 
jest konieczne w takich razach, o iie ono 
trzyma Bię proporcyj i nie przekracza pe­
wnych ogólnych, znanych nam wszystkich 
norm.

Nawet ten zepsuty i rozkapryszony 
bąk Lilusia nie może być inny, skuro ma taką 
mamę i to WBijBtko, co mówi i wyprawia 
jeat często prawdziwsze, niż nudne tyrady 
an temat cnoty w ygU m ne często se sceny.

PierwBioriędna zbieranina! Szkoda, że 
jeB'Cze na kuraeyę do „Ghueyany", n:e zje 
eh A l pani Dclska, gdyż w tej atmosferze 
tukowiń erotycznych i ona gotowaby się 
zapomnieć — a to byłby widok jedyny w 
swoim rodzaju,

JeBt jeszcze jedna postać w sztuce, 
tylko naszkicowana ale ile w niej p r n w d y ,  ile 
tegu czegoś, eo tylko błyśnie na chwilę w 
duszy, jak błędny o^mk na bzgnisku: to 
Gustawa Sm yguń, k u B y e rk t. nocna, sprowa- 
axona um yśnie dla wywołania s k a n d s l u  w 
„Geucj auio", by wyrzucić asyet ntz, niewy­
godnego pani d o k to ro w e j,  giyz wie o jej 
stu runiu  i posiada nisłjr, ale g.ożay corpus 
delicti: podwiązkę zgabioną w b auie, pcdczas 
een.dski x radcą Maryanskim.

Zapolska tylko w k il  tu z d a n ia c h  od- 
s łz n ia  b .edną, zaczadzoną dymam pod zędnej 
kawiarni duB ię tego B tw o .żonka, a le  ju ż  od- 
ra z u  daje nam poznać, że w duBiy te j  żyją 
inne p rz g u ie m a , są i n n e  jeszcze radości i 
zachwyty.

Ździwionemi oczyma patny  GuBtka na 
pola, li sy, gery, ebłonie ten ezarowny widok 
zmienia się ni chwilę, na'wne zadaje p j 
tunie i m yśli g ł.śn o , że „tu możnaby żyć*. 
Gzuje aiv> ż e  nie dopowiada jednego Błowa, 
które wsŁjsiko tłumaczy — żyć „inaczej". 
Trwa to tylko kilka sekund, ale wystarcza, 
by wiele zrozumieć

Gus.ka patem jeet już „i» bą" i to w 
wielkim „stylu", który znowu uchwycony 
jest doskonale.

P rztz dwa pierwsze akty wszystko zmie­
rza do utrzymania sztuki aa  iŁuuenoaym  
poziomie, satyrytzuo - farsowym, akt trzeci 
blednieje, rozwieaa się, za-nazuje w bisioryi 
miłosnej aByBionta ■ m atatystni, oraz po­
święcenia starzejącego Bię prezeBa SołtyBa, 
który robi to, co robili na Bcenie w podo­
bnych wypadkach jego pradziadkowie, t. j. 
widząc omyłkę Bwego kroku, Biuka szczęścia 
w stworzeniu go dwn dobranym ludziom. 
Dzieje aię to w sposób szablwnowo-szlachetny, 
odskakując mocno tern specyalnem podkre­
śleniem noty ckliwo-eentymenUlKej od tem­

pa i nastroju sztuki, która niczem nie zapo­
wiadana takiego w ł  -.śnie końca.

Cały trzeci akt jest mcxolnem zdąża­
niem do Bkojarzeuia t°go  mrłżeństwa, 
dętego  też poBtacie, które pixedtem miały 
pierw Bioriędae iole, Bchodtą na plan dalszy

Stwierdzić Bię to niestety musi, p rx y -  
czem znowi nie trzeba podkreślać, że tak 
świetna piearka, jak Zapolska, nie robi tego 
w Bposób jaskrawy, pB U jący wogóle c a łą  
rzecz. „Asystent" jest rzeczą, która podobać 
Bię będzie i nosi dla zalet o jakich wyże; 
wspominaliśmy — n a  dorównuje jednak 
sztukom Zapolskiej dawniej znanym,

Na prxemierie „Asystent" o d ró s ł  du­
ży BukceB, a p zynyn iła  się do tego staran­
na rety Bery a (Okoraitk ) i świetna gra nie^ 
których aktorów.

P. Mieczysław B a t  o go wek i, mający 
idealne warunki do takiej i.laś«ie roli, dał 
postać żywą, prawdziwą i oryginalną W grze 
jego szezsgoluie podkrtsślić należy umiar 
artystyczny w sceaach z pożerającymi go 
octyma kuracjuszkami a przedeweiyitkiem 
ładne birdzo i utrzymane w ramach serdect 
■ rj prostoty sceay z kochającą go Róz:ą ma 
Batystką Teatr nasz może mieć w Bat >- 
g o w B k im  siłę niepoślednią, o duiym talen^ 
eie, który rozwija się ustawiczni" i indyjyi- 
duatnoś ię swoją wy su su  na pierwBty plan.

Doskonałą post*« dr Baszkiewicza dał 
zawcze niex:ó*niny p, B a t s c h k a ,  który 
samem już b sojem pujasieaiem s:ę na B.e 
Bie, wzbudzał wesołość w audytoryum, 
W moment eb p xed odczytem i w rc-imow e 
x kasjerką, komizm wydobjr at artysta 
śr dkimi nie mającymi nic wapóinego 
z szarżą, a tak kapitulnymi, że śmiałby się 
chyba nawet zawodowy m Imcholik.

O p. R y d z e w s k i m  pisaliśmy jiż  
kilkakrotnie, zwracając uwagę na ten isto­
tnie bardzo cenay nabytek naszego teitro. 
Jego Prezes to była figur: arcyejmpatyctna, 
mądra i dobra, tym uśmie hem dobroci, jaki 
daje jesień god ie Bpędtonego życia,. Ta'eat 
i intuicja artystyczna ustrzegły go od po- 
psdania choćby chwilowego w trsgieiny

smutek po zawiedzionej miłości, — Rydze­
wski iiecxy te z*gnł wprost popisowo, za­
znaczając tak gestem i tym zpecyalnym 
Łonem, te każdy zawód boli, ale ostaiecznie 
na k żdy może być lrkarstwo.

Z pań przedawszystk sm wymienić na­
leży p. J a n k o w s k ą ;  jej GuBtka Sirzcgoń 
oyla doskonale xaob3erwowan/m typem, kon- 
8Biwent*iie przepr wadiouyin cd pocir^u 
do końca. Jankowska wniosła na B c e u ę  w 
akc.e trzecim wiele życia, a co szczególnie 
podnieść należy to, że nie przekroczyła je- 
wuego poziomu, a co w takiej własn.e roli 
było bardzo łatwo. Za dobrą jest na to ar­
tystką i wie jak użyć swego temperamentu, 
udzielającego Bię widowni, która cklaBkiwała 
ją prty otwartej kurtynie.

Typ róanież dobry dała p. K w i a t -  
k i e w i c z o w a ,  ueharakteryiowi.ua idei kie,  
rozmazgajona do ostateczności, bojąca się 
własnego cienia. I tu takie podnieść naleiy 
brah prrejaBkrawienia i dobre postawienie 
postać., za co naleły się uznanie.

P. R o w i ń s k a  była w swoim żywiole 
i grała bardto dobrze — p, N i e m i r  y- 
c z ó w n a  Btworzyłr piękną poBtać masaiy- 
Btki, wycien-owaną w szczegółach gcdoie 
nyióżnia/ą^ą się z tego tłoku koracyuszek, 
Zapolska, tak a nie inaezej, wy bratała sobie 
Róifę i może być wdzię zna artystce xa zro­
zumienie tej roli.

Na wyróżnienie zasłużyli ponadto.p. 
Bom  a r  (nieoceniony służący Santtoryum), 
L a r e w i c z ,  M i o h n o w s k a  (jak zawsze 
staranna), W i 1 a n d ó w n a, którą radiibyśmy 
widzieć w odpowiedn:cb dla niej rolach 
o napięciu tragiezuem i pyszna Koc ou r -  
k ó w n a  w roli niezneśnego bębna.

P. S i e n i i  w Bk a była krzykliwa i za 
bardio podkreślająca wybuchowy temperament 
dyrektorowej.

A rtur bckrdder,



wydział pracowy Ministerstwa spraw lagra- 
niemych komunikuje:

Zo gonlzow»nej przez Miaiaierstwo spraw 
zagranicznych specyalnej misyi polskiej na 
Syberyi polecono m toczta ie  opieki nad 
wszystkimi majdającymi się tam mieszkań­
cami ziem, wchodzących obecnie w skład 
Państwa Polskiego bez róiniey wyinania i 
narodowości.

W końeu października rokn ubiegłego 
na kilka dni przed wyjazdem z Warszawy 
wspomnianej misyi, zgłosiły się do Mini­
sterstwa spraw zagranicznych delegacye ko­
mitetów pomocy jeń-cm wojennym b. armii 
austrya^kiej, pozostającym na Syberyi t. j. 
komitet poiski i komitet.tydowski. Obydwie 
delegacje otrzymały odpowiedź jednobrsmią 
cą, że mieya p. Targowskiego będzie się 
opiekowała wszystkimi mieszkańcami b. za­
boru austryackiego, majdającymi s.ę obec­
nie na Syberyi i ie Miniaterstwo sp^w  za­
granicznych nietylko niema nie przeciwko 
temu, aby zainteresowane komitety wysłały 
własnych delegatów na Syberyę, ale nadto 
jest gotowe poczynić 11 tym względnie wszel­
kie ułajwienia przydzielić delegatów do mi­
syi i t. d. Żadna jednik z wymienionych 
orgauiiaiyj społecznych z propozyeyi tej nie 
skorzystała i delegnt* swego nie wysłała, co 
oczywiście nie wpłynęło żadną miarą aa 
zmianę instrukcyi udzielonych przez Mini­
sterstwo spraw zagranicznych pann Targow­
skiemu.

Z Rossyi.
Według informacji z głównej kwatery 

armii Denikina, została zawarta ngoda mię­
dzy tymże a zgromadzeniem kozaków. Deni- 
kina uznano dyktatorem BosByi, z pełnymi 
prawani wojskowymi i cywilnymi aż do ze­
brania Konstytuanty mn być zwołany tym­
czasowy parlament; wobec jego uchwał, De- 
nikin będzie miał prawo rota.

Denikin zamianuje prezydenta rady 
ministrów, pozostawiając mn swobodę w do­
braniu członków gabinetu, oprbez ministrów 
wojny i marynarki Wszyscy ministrowie są 
odpowiedziami przed parlamentem południo­
wej RoBayi.

Sowieckie sprawozdanie frontowe: z d, 
17 lutego: Na froncie północnym w obsśarze 
Dźwiny została osaczona załoga miejscowości 
Srodna-Mecbrega przez wojska czerwone 
i musiała 8if poddać. W obszarze Gerkowni- 
koje zdobyto 70 karabinów maszynowycn, 
kilka tyBięcy karabinów angielskich i 700.000 
patronów. Na froncie południowo-zachodnim 
tyczyłyły lokalne potyczki na wszystkich 
obBz. '■ach. W okolicy Jampola zajęto staeyę 
Wtoniaikę. W okolicy Uzytaepola został ob­
sadzony po gwałt* wnych walkach lewy 
brzeg Dni isiru między Dubosarami a Gier 
giopoiem. W okoliuy Odosay obsadzomo mia­
sto Onidiopol i osiągnięto w ybrnie morsa 
Czarnego łącznie z Limanem dniestrowym. 
W okolicy Kaukazu toczy się dalej bitwa 
pod Manyczem. Dalej na wgjhód stoją woj­
ska ezerwone o 80 wiorst na wschód od 
Btawropols.

Wątpliwy zysk.
Ameryka znajdnje się w dość zabawnym 

kłopocie. Ma za wiele pieniędij i zbyt wiele 
świat cały jest jej dłużny. W ciągu r. 1919 
długi całego świata na rzecz Stanów Zjedno 
czonych wzrosły do 2 milionów 242 tysięcy 
funtów szterlmgów dziennie. Jednocześnie 
eksport wynosił 891 milionów funtów. Ste­
nowi to rekord w historyi handlu.

Tymczasem, gdy się przegląda cyfry 
ostatnich miesięcy, stwierdzić moina znaczne 
zmniejszenie się wywozu amerykańskiego. 
W ciągn grndnia zanotowano różnicę o 12 
milionów f. st.

Opierając siE na tych danych i aa 
innych symptomatach, eksperci w rzeczach 
handlowych prsewidu ą, ie pomyślne stano­
wisko Ameryki przechodzi kryzys. Wobec 
niebywałej zwytk. waluty amerykańskiej, 
cały *wiat odczuwa jak uciąiiiwemi są ws- 
ru r . i  handlowe w Stanach Zjednoczonych. 
Wobec znakomitego kursu dolaiów, inne pań­
stwa, których waluta znaczne gorzej stoi, 
odmawiają nabywania towarów w Ameryce.

Ze świata.
Nu pojłieflztiuu Zgromadzenia narodo­

wego joa Węgrzech został wybrany prezy­
dentem SufuŁ Bitowstky (chrzęść nard.) 1X6 
głośniki na 188 oddanych gł sów, wicep,e- 
zydentami zostali wybrani Aleksander Simo 
n ji  Suutadam (chrzęść -naroa) i Józef Boi - 
lii (paitya małych rolników),

— Z Wiednia donoczą - Przy końcu 
posiedzenia zgromadzenia narodowego odpo­
wiadał sekretarz stanu na interpelacye w 
sprawie zajść w Lcobea, w czasie których 
zabito 2 żandarmów i 8 demonstrantów, oraz 
zraniono 7 żandarmów i 14 osób cywilnych,

— Osservatore Romano ogłasza pono­
wne pismo do arcybiskupa praskiego z 29 
z. m,, które powołu ąc się pismo z 8 sty­
cznia b. r. wj wodzi, ie  Stolica Apostoł ka 
nie zgodzi się na reformy kościelne, ani tei 
na zniesienie lub złtgodztnie te  ta wy o celi­
bacie duchownych.

=  Der Neue Tog z Berlina donosi: 
Pogłoska o zamianowaniu Badka ambasado­
rem rządu sowieckiego w Rewalu potwierdza 
8ię. Radek będzie usiłował w He walu zorga­
nizować emigrację robotników, inżynierów 
i oficerów niemieckich na wielką Bkalę do 
Bo88yi.

-= Król włoski podpisał dekret ratyfi­
kujący układ pokojowy z Bułgaryą.

=  Pried trybunałem najwyiBiym w 
Paryżu rożpociął 8ię proces Gaillauxr tierw- 
sze posiedzenie zajęła kiótka indagacja o- 
ucartonegi w celu ustalenia jego tożsamości.

=  JioOG Dres aonosi, ie wszysey cu­
dzoziemcy z OaeBsy znajdują się bezpieczni 
na pokładzie okrętów koalicyjnych,

Rada M g e n c y i pi acującaj.
W ostatnim numerze Nowej Dolski znaj • 

dujemy pod powyższym tytułem artykuł J, 
Dicketeinówny w sprawie rzeczywiście dziś 
jednej z najważniejszych. W chwili bcwiem 
kiedy zrzeszenia roboti cze nietyiko są liczne, 
ale i siłę swą umiejętnie zorganizowaną po 
trefią T-yzyskać w obronie własnych intere­
sów, inteligencja praeująea nie posiada ani 
takich zizesień sprężystych, ani wogóle pe­
wnej zasiducsej oryentaiyl. Na połowie 
drogi między Bocyalizmem a żywiołami pra- 
wieowemi, inteligencja pracująca nie umie 
Bobie nadać fizyogaomii. Na tem polu otwiera 
się piękne zadanie pufcd VŁ au^ inteligencyi 
praenjąeej*.

Organizaeya powstała przed rokiem 
z górą. wkrótce po zlikwidowaniu w Btolicy 
najazdu i jest tworem i pomysłem Wacława 
Sieroszewskiego. Dziś Bada liczy z górą 2000 
ezłonkow, żal wyznać — głównie dla koope­
ratywy, na której progu cichną drugorzędne 
poswarki programowe. Bada zasadniczo jest 
bezpartyjna, choć życie pokazuje (wbrew ma­
leńkiej oazie Bpołdzieloi), ie piękne marze­
nia ZeromBkieguł) dość trudno przekuć na 
rzeesywiaty obóz życiowy, Niemal w zupeł­
nej wyłączności skrpiają się tn żywioły ra­
dykalne i demokratyczne.

Ostatnio i  łona Brdy wyszło zapocząt­
kowanie o szerszym jeszcze kręgu: Związek 
związków, objęcie wszystkich zgrupowań 
pracowników w zawodach wyzwolonych, Od­
było się niedawao zebranie organizacyjne, 
znak ten delegaci stron wieln podjęli skwa­
pliwie; droga się ubija, a powinna zawieść 
daleko.

O lrośl centralnej dotąd Bady: skromnie 
nazwana „Sekeya kultnralno e desy to? ł* pełni 
jedno z dwu zasadniczych aadań całej orga 
nizacyi inteligenckiej.

Pierwsze z nich jest samoobrona, wprost 
dotykalną, porażonych przez czas ludzi. Przy­
szła Bi da nie da, by lawina wypadków ze­
pchnęła w zatracenie ludu Ltóny umieją i 
chcą jracować. D .ć upaść inteltgeneyi zna­
czy nietylko zrojnować pewną liczbę Iistot 
żywych, ale i podciąć od ziemi ducha naro­
du. I  jeżeli Bida jaker taka broni samych 
producentów. Sekeya iej kulturalna ustawia 
się na warcie produktu, wartości, jaką dawali 
i dawać powinni zagrożeni,

. Idzie o chwili obecną, o ciągłość i 
uchronienie Polski, kraje o kulturze wieków, 
izby kiedyś zaczynać miała na nowo jak do­
robkiewicz. Prsytem wyrasta kulturze pol­
skiej wróg, który n<e po grudzie pracy do­
chodzi do ceatralnjch ku mór życia, ale 
wdziera s h  przei próg wysysHu. T> paskarz, 
chwait roli powojennej. Żcnamiało od n<ego 
i ich śmieje b&rdzirj jeszcze oblicze polskie 
i tędy więc biegnie front naszej walki. Ode­
zw. programowa (?iźdz'eraik 1919) mówi 
o akcji podjętej w c-du uprzystępnienia po­
daży umysłowej i artj stycznej, dziś fakty­
cznie istniejącej tylko dla piekarza. Odazwa 
rozesłana szeroko po Warszawie i Polsce, a 
zakończona triem* pytaniami ankietowemi2), 
obudziła zainteresowanie, a z nim dreszcz 
odpowiedzi,

0  Organizacja inteligencji zawodowej. 
s) Czego potrzeba ludziom w Polsoe dla 

utrwalenia niepodległośoi? 2. Z jakiemi wada­
mi prr Jzcośoi walozyó należy Ala podniesienia 
kultury i umysłu wośoi w Pelsoe? 3. W jaki 
praktyczny sposób oba te zaaania przeprewa- 
dzió należy?

Konferencje c . jedną z naszych broni, 
jsk sama nasza nazwa mówi (Sekeya kultu- 
ralno-odciytowa) Organizaeya jest młodziut­
ka, skonsolidowała się właściwie aopiero 
w styczniu, razem jednak z fazą przygoto­
wawczą (od p-idiieruika r, z ) zdołała urzą­
dził ju t trzy wieczory dyskusyjne, które 
w życiu W amawy sUły 8ię puulrtami pra- 
waziwych saai ikawień, zyskując głoBy naj- 
popaaui ejstych diiałaciy, posłów, pisarzy. 
Pierwsza: „Początek świata pracy a organi­
zacje inteligencji zawodowej* na podstawie 
dwu broszur, Żeromskiego. Druga: „Wady 
polek’e dziś a wczoraj*. Trzecia z nferateu: 
naukowym wybi.nej badaczki, ciłonkini za­
rządu Sekcji, prof. Jótafy Joteykówp.y „Wy­
dajność a czas pracy* z dyskutyą ni temat 
żywotnej sprawy w urzędach.

Sekeya rozszczepiła się na szereg pla­
cówek, a liczba ich pomnażać się może na 
wołanie Bamego życia. Organizuje się klub 
dla inteligencyi, biblioteka o Bpecyainym ty­
pie, z poradnią ezytelnicią, e ówi się przy 
okazji i o dociągnięciu .Poradnika dla sa­
mouków* do dni naszych. Specjalna komi­
sja  Bpołecino-infcrmacyjna prowadzić ma 
ratrykę wszelkich zrresteń kulturalnych w 
Polsce, udzielać wskazówek i skierowywać 
odp riednio inicjatywę jednostkom, której 
nie za dobrze dzieje 8ię u nas, a którą Sek­
eya otoczyć ehce szczególną pieczą.

Z zagranicy dobiegają echa podobnych 
nasrym usiłowań. Z Anglii słyszeliśmy o ze­
braniu „nowycn nędzarzy*, których ławy 
usiane byży ludźmi o pierwszych nazwiskach 
w nauce i sztuce Z Paryża Henri Batbusse 
rozciągnął sieci organizacyjne „międzynaro­
dówki inteligenckiej* na wszystkie kraje 
(Stow. „La Clartó*). Zwróciliśmy jię do 
niego, chcąc wiedzieć, czy Btda, jako polski., 
może być jednym z węzłów jego Bieci. Cnec- 
my być czuj ul na każdy gier z wewnątrz 
i zewr^trz, ehwytać wszystkie wartośd i 
przeładowywać możliwie na nasz tor. Chce­
my być arteryą, roznosząeą zdrewą krew po 
zwątlałyu urganiżmie dcchowym kraju. Je­
żeli inne narody czują lęk o Iub kultur bwu- 
ich i skupują się w warty, jeśli przewodnią 
ich czynu jest idintycziość co ma powie­
dzieć Polska, która przez wiuk z górą była 
li oderwaną wartość'ą kulturalną? Pierwsza 
zawodowa organuacya inteligencka bierze 
na Darki swoje ciężar najdroższy i święty, 
ciężar knltnry polskiej i nie lęka się wstą­
pić — we wzburzony n irt, atna, ie donie­
sie najmilize brzemię na bizeg dragi, brzeg 
ustalonych stosunków i spokojnego jntra dla 
polskiego rozwoju i rcikwitu*.

Przyszłość Tarnopola.

W latach przedwojennych jazda pocią­
giem poBpieszuym ze Lwowa do Tarnopola 
trwała niespełna 4 godziny. To połączenie 
z zachoddm, zapewniał? roawej Tarnopolowi 
i postaw ł? go w rządzie miast prowincjo­
nalnych o stosunkowo wysokiej kulturie i 
wymaganiaah.

Lata wielkiej wojny zepchnęły Tarno­
pol do rzędu miasteczek, podupadł on pod 
każdjm względem. Ludność, która opuszcza­
jąc dom, ueiekła beu na zachód, niechętnie 
wraeała do domcwycli pieleszy, bo w wielu 
wypadkach nie było właściwie do czego 
wracać.

W śródmieściu samem poniszczyli Boi - 
gyanie domy, artylerre różnych państw wal- 
ewąe nie o miasto, ale o pozycje i oparcie
0 S 9ret, nie oazczędz ły też domów, czyniąc 
dnie spustoszen.a.

A jtrt najbardziej lały się we znaki 
rządy ruskie. Bo Tarnopol leżał na pograni­
czu weływów rusko-bchzewick.ch, swojem 
połeieniem wystawiony na śeieranie się prą­
dów politycznych i ekonomicznycn. To po- 
frrn<cze. ta strefa sprzecznych interesów 
wsehodu i zachodu, fakt wciągnięcia miasta 
do wa'ki o wpływy, wyniszczył je okropnie.

Dt ś Tarnopol powoli, bardzo powoli 
przycboizi do normalnego życia. Niestety, 
nie do normalnego wyglądu. Odbudowa nie 
postąpiła, sterczą omszałe szkielety pyBinych 
dawniej kamienic, bndynki publ czne miciao 
uszkodzone. Ludzie tylko, nnolnieni po ró 
inych przejściach wojennych od szykan i 
prowokacyi, krsąti'ą  się rażuo około wzno­
wienia życia tcwarzy^kiego, społecznych in­
stytucji i dobroczynnych przedsiębiorstw.

Podnieść trzeba, ie  Tarnopol podczas 
inwazji ruskiej dzielnie się trzymał, nie opada­
jąc n i  duchu. Komitet polski zzwiązał zllka 
sekcyi dla pomocy potrzebując! m i jeńcom 
polskim, których Bu urn trzymali w najgor­
szych warunkach. Komitet piń nie buciąc 
na niebezpieezińjtwa op.ekowa' się- jeńcami, 
zwLsiczs w Bzpitalach i nie jedno uratowa 
życie, nie jed ą łzę osuszył. Wyzwolony z 
obcej, brutaluei przemocy, Tarnopol ocenił 
to dobro nie opuezczająu rąk, chętny do dal­
szej pracy. Potrzeba jednak fudzi, ofiarnych
1 pnedeiębiorczych, związanych z miastem, 
kochających je ca łea  surcem.

Przykre to pisać, ie <>ą jebzcse tacy, 
którzy missikaiąc od szeregi lat w Tamo 
uolu, bawią zdała od „frontowego* miasta, 
i odkładają powrót do lepszych czasów. Są 
;eż i tacy, którzy zstów ofiarni do ostate­
cznych granic, czynn', użyteczni i zasłużeni 
lodczts ostatnich wydarzeń vojeanyeb chcą 
opn^cić miasto, które własnemi rękami, &w* 
lieraią chronili. Ohcą opuścić miasto, gdy 

na kresach zbudzonej do życia Polski, trzeba 
prawych, zahartowanych ludzi, dobrych Po- 
aków i mądrych głów w radzie.

Może nawet semi Tarnópolan.u nie zda- 
ą sobie dokładnie Bprawj z roli, którą los 

im wyznaczył i którą odegrają w najbliższej 
irzyszłości. Ku wschodowi w jem ięte mirsto 

czeka zadanie wielkie, a przyszłość da mu 
rozkwit i znaczenie. Miasto, pośredniczące 
loiędzy wschodem a zachodem cżywi się han­
dlem, tarnopolski węzeł kolejowy mieć bę- 

zie duże znaczenie Naturalnie w yracy o 
roło utrzymania znaczenia Tcrnopola weim.e 

cez udział niezawodnie Bząd ntsz, przez duże 
inwestycje, odbudowę i przez wznowienie 
bezpośredniego połączenia kolejowego przez 
Złoczow.

Tarnopol ni_ p:ękne zabytki, w samum 
mieście i dookoła cem e dla Polaków pa­
miątki, sam sobie zdobył kulturę, pobudował 
gimnazyum, szkeły, T. S L. Sokół, zgroma- 
diił urzędy powiatowe, Bądy i t. d. Tarno- 
>ol zawsie promieniował dodatnim wyływem 
ta sąsiednie idasteczka, utrz; mywał z nimi 
ąon^ść i nadawał ton.

Ta rola kresowego miasta muii być 
nietylko utrzymana, ale i znacznie roi- 
Bterzona, jeżeli eh.emy mieć silue kresy, 
silne granice Państwa. W  tej ciężkiej prać? 
cresuwców około odbudowy tego co zniszciało 

i dla utrzymania Btanu posiadania, będzie i 
musi bye pomocne całe Państwo, bo to Leży 
w jego interesie i wypłyną z potrzeb* 
serca.

Na kreBath nasiych Tarnopol powiniez 
)yć przykładem spójni interesów polskieh, 
iowinien imponuwsć siłą organizacji i umi­

łowaniem odzyskanych ziem, a ufny w po- 
>arcie całej Polski może stać hardo na wy­

suniętym pojte1 uuku, przebtjem zdobywając 
Bobie lepszą, jaśniejszą przyszłość.

Zachariasietoicf,

I B  O M A .

L to ó w , 2 0  lu te g o  1 9 2 0 .

a v u 4 a ż a i
Sobo t a ,  21 lutego.
Bzym. kat.: Eleonory.
Gi kat.: Fteodora m.
Słowiańbid; Ohosława.
Wschód ałońca jjj godzinie 7 minut 9 

zacnód słońca o godzinie 5 20 po południa.
Temp«rat«r* o gouainia 12 w południu 

—S stopni.

Wskutek pnerwy telefonicznej i  
Krakowem i  Wamnwą wczoraj i  dzisiaj 
żadnych depesz telefonieznyek nie nade- 
Biała nam tutejsza Filia Polskiej Ag in- 
eyf telegraficznej.

— Gen. D elegat K iadn dr. Fazimiert 
Gałecki powrócił z podróży Błużbowcj do 
Lwowa.

— Sąd w Podwołoezyskach. P r u j -  
dyum sądu apelacyjnego podaje do wiado­
mości, żc sąd powiatowy w Podwołoezyskach 
z dotychczasową siedzibą w Tarnopolu prze­
niesiony zostaje z dniem 15 marca 1920 na- 
powrót do swej aiedsiby w Podrołoczyskucb.

— L isk i W ydział powiatowy na nad­
zwyczajnym urociystem posiedzeniu duia 7 
•u ;ego b. r. z porodu obeadzeuia brzegów 
morza przez Wojska PoUkie uchwalił wya­
sygnowanie 10.00C kor. na polską flotę, a 
zarazem utworzył komitet, eeiem zorganiso- 
zonania akcyi zbierania skudek nz utworze­
nie polskiej floty morskiej.

— D ar narodowy dla J. Piłsud­
skiego. W niedzielę 29 b. m,, o gods. 10 
rano w Ratuszu warszawskim odbędzie się

Elenarne zebranie Zjazdu Głównego Komitatu 
laru Narodowego Wszystkie istniejące Ko­

mitety Prowincyonalae (miejskie, powiatowe, 
gmiane) są uprzejmie proBLOne o wysłanie 
d e Legatów,

Wobec braku mieszkań w Warszawie, 
oraz przepełnienia hoteli, prosi Kom tst Wy­
konawczy, aby Komitety Pro^ncyonaine 
raczyły wysyłać takich Delegatów, którzy 
przez stosunk osobiste, mopliby saleść po­
mieszczenie u znajomych na okras trwrnin 
Zjazdu (dzień). W razie gdyby Dęregaoi 
żadną miarą ulokować aię uzobiacie nie me-
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*«■ wówczas Łomjsya Zjazdowe. dostarczy 
potrzebującym pomieszczania na dwie doby.

Po ń formieye zgłaszać się do Sekra- 
taryatu C own~go Komitetu Bodue a 6 m. 
2 (I. piętro na Iowo) w zwykłe doi od 11 
do 2 i od 5 do 8. W sobotę 28 b. m. cd 
lO*/* do 8 wieczorem, w niedzielę 29 od 
godziny 9 do 11 rato

Do kasy Gfówaego Komitetu wpłynęło: 
Urząd pocztowo-tęlegraficzny w Wysoko 
Mazowieckiem — 360 koron. Wł, Ostrowski 
z Turki pod Kołomyją — 115 koron. P. J. 
Klamborowski, sędzia pokoju w Pajęcznie — 
60 kor. Gmina Niebylec — 500 kor. Gmina 
Posada Jaćmierska — 131 kor. 60 b. Gmina 
Szcze;ańcowa — 100 kor. Gmina Swirz — 
580 kor. Ssfitsl połowy Nr. 201 — 2.124 
marek 90 f. i 60 koron. Gmina Żarnowiec — 
77 kor. Karol i H-dena Bartosiakowie — 
200 marek Jadwiga i Zygmunt Eadelmauo- 
wie — 100 m rek. Warszawska Kaia Kre­
dytowa — 1000 marek. Pani de Nito — 
100 rubli. Koło młodzieży w Bodzi nowie — 
70 marek. Dr. Teofil Kowalski — 100 marek. 
Pani Cecylia Bogucka — 50 marek.

— Politechnika lwowska ogłasza 
konkurs do końca marca 1920 na kadedrę 
„Ekonomii społecznej i nauk prawniczych 
na wydziale rolniczo leśnym, tudzież na ka­
tedrę „Ekonomii społecznej" wspólnej dla 
innycfi wydziałów.

Bliiste szczegóły poda rektorat
f  S, p. Mieczysław Majewski, radca 

sądu, major audytor i s«ef sądu polon ego 
12 .lywizyi p iechty  strzelców kresowych, 
zmarł 6 b. m. w Tainopolu »a tyfus plami­
sty w 45 roku Życia.

W zmarłym traci społ«ezoństwo pol­
skie gorliwego i niezrównanego pracowni kr 
w sprawie narodowej. Ju t jato sędzia po­
wiatowy w Zbaraiu i w Kamieńce Strumi- 
łowei czynny był we wszystkich stowarzy­
szeniach, m-jąeych sprawy narodowe na t ku, 
Sp eszył wszędzie tam, gdzio ebodrło o ra­
towanie zagrożonej placówki narodowej, o 
rozbudzenie i krzepienie ducha narodowego, 
o ekoaouticzną org nizacyę stołeczrństwa, 
o sprawy kulturalno oświatowe wogóle, o 
wszystko,' co dotyczyło duchowego 1 mate- 
ryalnego byto ludności polskiej.

Zaciągnąwszy się w szeregi Armii 
Polskiej, czuł się duuin*m, że dsnem mu 
je-it przyc*y*iać s e do rozbudowy gorąco 
nwiłów nej Ojczyzny, a nie szczędząc swych 
sił 1 zdrów a, jął się z zapałam do pracy.

Niestety -  nie było mu d-nem służyć 
długo ukochanej Ojczyźaie!

Zginął na posterunku, jak żołnierz, 
zaraziwszy się w czasie służby tyfusom pla 
msfym.

Pogrzeb, który odbył się w Tnrnoprlu, 
był wymowną manifestacją simpatyi, sza­
cunku i żalu. na jaką sobie ś. p. Mieczysław 
M»jewski wśróż wszystkich sfer w czasie 
swego krótkiego pobytu w Tarnopolu, ze 
wszech miar zasłużył.

Osierocił wdowęe i troje nieletnich 
dzieci.

Cześć Jego pamięci!
B ł. p . W awrzyniec M arczyński, k:e- 

rownik lwowskiego mł«na „Maryi Helena", 
redaktor Oaaety Młynarski j  prawy obywa­
tel i Polak, zmarł w nz.szem mieście w 51 
roku źyciaj

Zmarły brał duży udział w odbudowie 
kraju, pracą swoją i uczciwością zdoeywając 
sob e uznanie i szacunek We wszystkich 
ikcy-ch narodowych,, o ile mu na to czas 
pozwalał, był bł. p, Karcz, aski jedną z cen­
niejszych sił.

|  Z m arli: We Lw ow ie; Siostra Maryi 
Ctryzostom* K Sttń kz h t  45, zakonnica 
SS. Franc szkan-ilr. — Wincenty Kubik, lat 
80 eme #t. ftnkcyonaryusz kolejowy. — 
Marya Pasikowska, lat 56, icna klucznika 
aresztów n iejsk h. — Aleksander Zawadzki- 
O ho< k», lat 45 właściciel dóbr. — Józef 
Mi Kissie* ski, lat 68 majster stolarski. — 
JM ry a  K u l ik o w a  lat 46, żona adwokata, — 
M rya Kuehar, lat 14, córka wcżiego,

W Z-imars.ynowie: Michel Sklepiński, 
l i t  67 naczelnik gminy Z merstyncwa,

W Oiwięcimiu: dr. Alf.-ed.Winogrodzki, 
lat 46, lizyn pswiatowy w Oświęcimia.

— Zaczadzenie. P^zy ul Ochronek
1. 7, zaci*<;zia'a p. Wiktorya Sienki*wi­
ciowa, żona nauk r  isarza policyi, Powód: 
w ci sne «»kaai*t pieca. Pomocy lekarskiej 
udzieliło P gotowie ratunkowe.

— W l»m anł°. Przy ul. Pańskiej 18, 
włamano się docuk erni p. Le na Bieniasza, 
zabierając cukier 7 kg., czekolady i mąkę 
łącznej w artśei 2800 kor.

— Konfiskaty ty ton iu  rossyjskiego 
* ilości 10 oaczek d konano, odbierając je 
p. Zygmuntowi Stromowi, kupcowi z Tar­
nowa, który miał tytoń ten kupić na placu 
S<lskJf-b.

H ndfarzom ulicin m skonfiskowano 
również sporą ilość papierosów, >

— Pobicie głuchoniem ego. Anton e- 
Zerebecki go, głuctionieinego, liczącego lat 
80, fubili jacyś awanturnicy na placn Teo-

dera tak silnie, iż musiało się nim zająć 
Pogotowie ratunkowe.

— Na d w r e n  kolejowym skrada 01.0 
p. Aleksandrze Kot azowej. żonie funkcysna- 
ryusza kolejowego, pulares z p.eciądzmi 
i dokumenta.

— Ujęcie kieszonko weó w Na placu 
Krakowskim sthwytrno Jakila Spattera w 
trakcie kredzieiy pularesu p. Julii ^ a ld -  
bramowej.

. W wozie tramwajowym K-D a te s to ­
wano 16 letniego Leibę Zuckerkapa, w chwi­
li, gdy usiłował j e» nej pani wyciągnąć pu 
lzres z kieszeni.

— Okradzenie zakłada fotograficzne 
go p. Anny Eblowej, przy ul. G oleckiej 1. 
11, dokonano ubiegłej nocy, zabierając dwie 
draperye, 10-rent. węgla i utensylia foto­
graficzne, łącznej wartości 6300 kor.

— W ypadek p rzy  pracy. P, Julia 
Zenkiewiczówna, odcięła sobie maszyną do

8nacinania papierń trzy p Jce  u lewej ręki. 
dwieziona do szpitalu, po zaopitrzeniu przez 

Pogotowie ratunkowe.
— Do szpitala  powszechn go we Lwo­

wie przywieziono ofiary dwa wypadków po­
chodzących z nieostrożnego obehodzenia się 
ze znalezionymi na prowincyi granatimi.

We wsi Klernicy kcło Gródka Jagiel­
lońskiego, ehłoscy poczęli bawić się znale­
zionym granatem, powodując wybuch, który 
sseściu z a i h  poranił. Najciężej ranionych 
17 letniego Michała Baehowskiego z urwaną 
ręką i 12 letniego Maksyma Fiska musiano 
przywieść do szpitala.

Drugi wypadek również w Kiernicy 
miał smutniejsze następstwa 29 letni Ten- 
(Lr 8ioczak, tkaci, użył znalezionego grana 
tu jako ciężar do warsztatu tkackiego. Sznur 
wido znie przez długie użycie nadwątlony 
urwał się, granat upadł ns ziemię i wybuch 
a skutek był strasmy jedna osoba zabita nk 
miejscu, Srocznk ma ciężkie rany na obu 
nogach, dom zad silnie uszkodzony. Niefor­
tunnego majstra przewieziono do szpitalu.

— 0 pomoc w schwytaniu morder­
ców żołnierzy polskleh, Oadziat i -form, 
okr. gener, w Krakowie ogłasza: M ędzy 10 
1  20 ety cynia b. r. przyprowadziły patrole 
ukraińskie z pod Żółkwi <3 o Magiero wa 
schwytanych do niow 1 8 żołnierzy polikich, 
prawdopodobnie z 36 p. piechoty W. P. 
gdzie po przesłuchaniu ich i zdarciu ubrań, 
rozstrzelano.

Sprawcami m rderstwa byli: Kapitan 
N. Klee, oficer Nesto- Fucyawicz. o tie r  N, 
Janiow, komisarz Jan Kiłjrtiair, wachmistrz 
żaidarmeryi Grzegorz Huryń, żandarm Jan 
Kostułap zwany Peryk iołaierz GUksa Łzo- 
st»k i żcłaierz Michał Po* aj ba, Dotychczas 
schwytano tylko Micąiła Pourjbę

Wszystkie władze, urzędy, cdlziiły, za­
kłady tak wojskowe, jak cywil■ e, wreszc e 
prywatne osoby aczą poczynić starania w 
ce’u stwierdzeń. 1 nazwisk pomordowanych 
ż łnierty polskicU z pudaniem eWentmlnych 
świadkó f, tudiież dołożyć starań do wy kry 
cia mitjsca pobytu morderców, ich areszto­
wania i odstawienia do eksponowanego sę­
dziego śledczego w Bawe ruskiej z powoła­
niem się na liczbę czynności 141/20

— Poczta lntająea. Poczta yowi, 'rztu  
mięlzy Nowym Jorkiem a Waszyngtonem i 
vce versa, ustanowiona 15 maja 1918 r. po­
da: e r izaltity godne uwagi. W ciągu roku 
funkiyonowała przez 300 d«i, albowiem nie 
wyjidżano w niediiele i święta, oraz w dni 
pochmurne lub mgliste. L :t b lstów  de ę 
czinych w cz«sie tych 300 dai wynosi 7 mi­
lionów, czyli 23 000 dziennie. Linia ta jest 
własności rządu, któ y tylko w pierwszych 
dwu miesiącach in;at deficyt uŁeenie zysk 
z tej poczty jest dość pokaż.y. DcŚwiad ze­
nie j st tak pom śk e , łe  Amerykanie za­
mierzają w lajblii szym czasie ustanowić sta­
łe ,iołą *zeme między Nowym Jorkiem a San 
Francisco, Przystosowane są do tego celu 
ajaraty o szybkości 200 kim na godzinę. 
Dzięki temu droga do Szn-F ancisco z prze­
rwami trwać będzie 32 gadziny, która w nor­
malnym ruchu kolejowym wynosi około czte­
rech dai.

— Odznaczenie Yerdnn. Prezydent 
Poincare ŵ r czył miastu Yerdnn palmy do 
krzyża wojennego, który śaieio udzielono 
miastu Ludu ść zgoUwała prezydeat wi en- 
iuzya8t.yczne przyjęcie. — W przemówieniu 
Poincare zaznaczył, że Francya muii ^ię 
upewnić co do rzeczywistego i zupełnego 
rozbrojenia Niemiec, nie może bowiem tole­
rować, ażeby ptń-:twa, które p ga ałc;ły pra­
wa narodów, przedsiębrały tajemne zarządze­
nia, by módz ponownie grozić takiem samem 
pr gwałceniem.

— Dwie tw arze. Mntin uoda:e dwie 
podobizn? cesarza Wilhelma. Doprawdy tru­
dno yoznać. że bie przedstawiają tego sa­
mego człowieia. U góry widzimy gc na lo-. 
niu w h«łm e złocistym na głowie, pod zas 
rewii w Berlinie. U dołu tes sam monarcha 
na przechadzce w Ameroug^n w ubraniu oy.- 
wilnem, zgaraiony i stary,

— Zebranie udonków  Poległego T o ­
warzystwa dem okratycznego odbędzie się 
w sobotę dn a 21 b. n>. o godzinie 5 30 po 
pcłidniu, celem omówienia sprawy reformy 
wjborczej dla miasta Lwowa. Zebranie odbę­
dzie się przy u l Akademickiej 17, Beferat 
wygłosi rtdny miejski p. Stanisław Bybicki.

— Ze Zwlązka społeczno-narodowe- 
go. Posiedzenie społeczno narodowego klubu 
radnych misita odbędzie się w niedzielę d. 
22 lutego o godz. lOSO reno w „Runie",

Zebranie ciłonków Związku społeezso- 
u trądowego odbędzie si j w sobotę dnia 21 
lutego, o godz. 5 po południu, w pokoju klu­
bowym kawiarai „Benaissance" (róg u l  Ko­
ściuszki i u l Trzeciego Maj».).

— W Polsklem  Tow. fillologlcznem
odbędzie.się posiedzenie w sjbotę dnia 21 
b. m. o godz. 6 wieczorem w sali YII. na 
W^zeechnicy Kazimierzowskiej z następują­
cym porządkiem: 1 Odczyt red Jan Paraa- 
dowskirgo p t. „W ojcz'żnie 0#idyus<a“ 
2, prof. Witkowskiego komunikat naukowy.

— W  P o lsk im  Związku Niewiast 
kato lick ich  ul Butowskiego l  10 II. p., 
mówić będzie dziś 20 b. m. o godz. 5 po 
poi. ks. p of. dr. Adzm Gerstman na temat: 
„Poisną a Kościół narodowy".

Wydział prosi o 1 czne przybycie pzrie 
należące do Związku i łaskawych gości.

— P o litechn ika  lwowska ogłaaza
k nkurs do 15 marca 1920 na posadę kou- 
struetorą przy katedrze budownictwa wodne­
go I za zrynagro'lżeniem miesięcineos 800 
Mk. prócz dodatków. Bliższe szczegóły poda 
Rektorat.

Nasz kordebalet.
fwi) Kordebalet mamy, jakich m ał', 
Dawniej pnedsiawienia bdetowo ścią­

gały tylko wybranych. Pomawiano przede- 
wszy^tkiem arystokracyę o popieranie sztuki 
bel ficando. „Kasyno końskie" i balet łączyły 
się w wyobraźni ogóła w nierozerwalne 
iuncłim

Kiedy na scenie fruwały różni sylfidy, 
setki lornetek godiiło w me spojrzeniem ła- 
komem i pełnem zichwytn. Oczywiście, były 
to lornetki męsńe. Mówiło się, że idzie tu 
o gracyę, o linie. Bodaj z nosem był, kto 
temu dawał wiarę I

Dziś demokratyzacya objęłi. także pole 
sitaki, ficzkesze, jakiemi darzy oczy i serca 
ludzkie, balet, dostępne eą wszystHm. Go 
więcej — istnieje przymus zdoro^aria tej 
sztuki. I nią poprzestaje się na jednej sce­
nie: każdy sklep to dzisiaj bueiowa scena, 
A scenz pochodzi w tym wypadki z ceny. 
To bowiem one, ceny, są primaballeriny i 
korytejki owego kordebaletu. Jedne fikają 
zakwafione, inne bez osłonek, ale takich 
odruchów, takich* podskoków, jakie wypra- 
w t ;ą osę, świat dotąd nie widział.

b  ecz przytem szczególna: brawo bije 
tylko djrąkcya kordebaletu, paskarstwo. Pu­
bliczność ze Z( i zą patrzy na owe pląsy 
bez cne i wyprasza s;ę — nasróźno jednak — 
od widowiska, za które, co prawda, krwawi­
cą swą płac ć musi,..

B epertnar Teatku Miejskiego
W piątek 20 lutego o g>dz. 7 rieczo- 

rem po raz trzeci „Asystent" kem dya w 
w 3 aktach G. Zapolskiej w nieimienionej 
obsadzie.

(Z) r  l*wórka“ sympatyciny zespól 
■ trzyrosjący teatr literacko artystyczny, cie­
szy się stiłern powodzeniem, dając program 
pierwszorzędny i obfity, tryskający hnmorem 
i aktualnością. Pani And« Kitsibman i Ma­
rek Wiodhoim występują z nuwym repertu­
arem pieśni, a istotne salwy śmiechu wy wo­
je niezrównany GieraBuńzki.

Uwagę słuchacza przyknwa piękny głoz 
młodsi śpiewaczki n. Pauli ly Noskowski»j,
i tors dnła się już poznać publiczności lwow­
skiej na kilku estradach lwowskich.

Program kończy się dwuaktową rewią 
p. t. „Kłopoty Pana Prezydenta", tym cie­
kawszą i interesującą, że widz epotka na 
scenie wiele znanych Coobistości lwowskich.

Operetka polska. Utalentowany kom­
pozytor, należący do „Młodej Polski" muzy­
cznej, p. Steftn*Malinowski, napisał opere­
tkę oryginalną. Jest to rata avis w literatu­
rze naszej i powitać ją należy, jako pożąda­
ny lot ptcetwa, zwiastującego może rychła 
wiosnę. W r. z. u lody autor rozwinął swą 
twórczość n t  szerszą skalę i skomponował 
operetkę w 3 aktach p t. „Kwiat paproci", 
do której libretto napisali: pp. Józef Woy- 
cieki i Tadeusz Frenkiel.

Treść jest dowcipny, mnzyka melodyj­
na, akcya żywa i urozmaicona.

Wyjątki z tej opetotki ukazały się jat 
w druku, w układzie fortepianowym.

„Przegląd P raw a 1 A dm inlstraeyl",
rok 44, zeszyt 7—12 opuścił jvż prasę i 
zawiera następują treść :

z) Roiprtwy: Palejtra i księgi sądowe 
trembowelskie za ctssów polskich, napisał 
dr. Przemysław Dąbkowski. — Faktyczny 
stzn posiadinia a taufaniś do ksisg publi 
cznych, napisał p r / ,  dr. Eraest Till. — 
Rzut oka na najważniejsze zadania prac ko- 
dyfikacyinych, napisał dr. Franciszek Ksa­
wery FiericL. — Przyczynek do nauki o 
udziale w przestę; stwie, napisał dr. Stefan 
Antoni Glaser. — Z Komisy! kodyfikacyjnej 
Rzeczy pospali) ej Pilskiej. — Zapiski litera 
ekie: P r.f. Wład. Leopold Jaworski: Prawo 
sywilne na liemiach polskich (przez B. 

’ 1 Longchampsz) — Prof. Wład, Jaworski: 
Prawa Państwa Polskiego (przez R,,.r.) — 
Saumlung roń ZiWgericbtliehen Entschei- 
dungen des k. k. Ob. Gerichtshofes (przez 
E. T )  — Dr. Stznisław Gołąb: Istota nsia- 
werych rgran!czeń alienacyi w zustr. pra­
wie prywatnem (przez dr. Bafeła TauCen- 
sehlaga). — Kronika. — Przegląd bibl cgri- 
fi sny czasonism polskich, — Nekrologia — 
Statut Polskiego Towarzystwa Prawniczego 
we Lwowie. — b) Część praktycin. . Pra­
ktyka cywJno-sądowa. — Dodatek: Zbiór 
ógłoszeń handlowych i firmowycn Nr. 5 —7.

Towarzystwo H istoryczne. Na posie­
dzeniu T. fl z 23 stycznia b. r. prof. O. 
B a l z e r  wygłosił odczyt p. t. „MaieetasCa 
rolin . i inne źródła prawa czeskiego z w. 
XIV. a Statuty Kazimierza W “ Preiegent 
zwraca priedewszystkiem uwzgę na stosunek 
Statutów Kazimierzowskich do projektu kc- 
dyfikacyi prawa ezeski go, jaki z polecenia 
Karola IY, opracowany został r. i 346 (t. zw. 
Miiestas Carolina), a o którego przyjęcie 
przez Sejm czeski Kaiol IY. zabiegał przez 
całe następne oziesięciolecie; skutkiem oporu 
Stanów czeskich musiał jeu-. k ostatecznie 
zaniechać swoich >amiaró w stwierdzając roku 
1355 osobnym a f«em, iż kodeks ten niema 
mocy obowiązującej w Czechach. Porówra 
nie obu zabytków wykazało, że zachodzą po­
między nimi licznb punkty styczne, czy to 
w podobnem wyr^zownictwie lub styiizzcyi 
poszciególbych ustępów, czy w tożsamożci 
omów onych przedmiotów nzw«t takich, któ­
rymi nieczęsto zajmowało s ’ę ówczesne pra­
wodawstwo, czy nawet w tożiamcści simych 
przepisów odnośnie do pewnych przedmio­
tów, idącej tak daleko, że e.ły szereg tycb 
samych siczegółów wzajemnie tu sob'6 od 
powiadają. Sc śleiszy związek obu rzeczy nie 
może cbyha podlegać wątpieniu; łe zaś 
Maie’tas Carol na wypracowaną zos ałr już 
r. 1346 przeto wypłj^-a sząd, te  nie on> ze 
fa.atutów Kazimierzowskich, ale nr odwrót 
Statnty owe z Mńestas C troi na korzystały. 
Stwierdziwszy ten izezegół. rozważa prele­
gent z kolei pytanie, czy nie da się wyia 
zać ponadto wpływu innych jesicze spisa­
nych już wtedy zsbatków prawa ezbsliego 
na ustawodawstwo Kazimierzowskich. Wyka­
zuje tedy, że możliwy tu jest, choć zresztą 
tylko wąłp.iwy, wpływ t. zw. „Księgi sta­
rego pana na Bodtnbergu” (spisanej 1320 
do 1330), z której nrędzy inuemi zaczer­
pnięte może zostały n;ezwynłe określenia 
terminologiczne w Statutach (hoiomek).|[ |

Niewątpliwym zaś je^t wpływ innego 
zabytku t. zw, „Ordo iudiciim terrao" (Bad 
prara zemskóho spisanego przed 1350) z któ­
rym Statuty Kazimierzowskie wykazują sto 
sunkowo liczne zgodność', tego samego ro­
dzaju co z Maiestas Carolina. Na tle okre­
ślonego tu stosunku do Ordo indicii da się 
też ctrsśnić sprawa pujawien<a się t. zw 
„yrejudykatów" w Statutach Kazimienow- 
skicn Stwieł lżona w ten sposób zależność 
wobec źródeł prawa 'zeskiego nie ubliża 
zresztą w niezem wartości i znaczeniu sa­
mych Statutów. Naśladownictwo nie jest n i­
gdzie niewolnicze, wpływ tamtych zibytków 
tylke zewnętrzny, rodziwy charakter polskie­
go prawa ws ędz'e utrzymany, co najwa­
ż n ie js i zaś S.atuty Kazimierza W. eałą 
swoją treś -ią i duchem odcinają się jaskrawo 
od głównych tendencyj projektu Karola IY1 
Tamten przepojony do cna dążeniami absc- 
lutystycznemi i wyśrubowanym do najdal­
szych granic fiskalizmem, z ustawodawstwa 
Kazimierza W. przebija natomiast dążność 
do utwierdzenia porządku i ładu, do uczy­
nienia zadość rzeczywistym potrzebom społe­
czeństwa bez zhytnic&i wysuwania na czoło 
interesów władzy królewtkiej. Dlatego Maie­
stas Cuol  na upadła i stanowi tylko przej­
ściowy krótki epizod w dziejach prawodaw­
stwa czeskiego; natomiast Statuty Kadmie- 
rzowskie zostały przyjęte i stały się główną, 
trwałą podwaliną cał-g) późniejszego roi - 
woju prawa polskiego.

W dyskusyi zabierali głos: Prof. Abra­
ham, prof. Finkel i prelegent,



Z MUZYKI.
Z wielkim nakładem usiłowań artysty­

cznych, pracy i kosztów przygotowuje gth 
Towarzystwo muzyczne niezwykłą dla miło- 
śników sztuki ucztę duchowną: Na dniu 39 
lutego wykonaną będzie jako koncert nad­
zwyczajny IX symfonia Beath:vena (D moll, 
op. l25), najokazalsze niezawodnie dzieło 
nieśmiertelnego mistrza, pieaDe na wielką 
orkiestrę, kwartet sodowy i głosy chóralne.

Niebawem minie okres stuletni od chwili 
powstania tego niezrównanie potętnego dzie­
ła, reprezentującego jakoby syntezę całej 
twórczości Bjethcvena. Kompozytorrozporzął 
swą pra^ę w r. 1817, w n*stępnym roku 
przerwał ją z powodu swej „Missa solemnis“, 
w r, 1832 wziął się na nowo do wykończe­
nia tej sm fonii, a pracę swą s 'tń : iy ł  w 
lutym 1824.

Rozmaite nowe prądu, jakie p<nowały 
w sttuce od r. 1824 do dnia dzisiejszego, a 
siczególnie ostatnie ich objawy, wyrastająee 
pod hssUm modernizmu (ekipresyonizm itp.) 
wykazały właśnie najwymowniej nieoceniona, 
wartość nigdy nie starte'ących się, pod 
względem piękności nieprześdgaimyeb, nie­
naruszonych w bwytn podstawach dzieł 
Beethoveua. Wszystko się przeobraża, a mi­
mo ustawicznie zmienia;ących się kierunków 
sztu i i mimo ogromnego jej rozwoja d iiś— 
jak przed 100 laty — promienieją w pełnym 
blasku geniusz wielkiego Besthoyena i jego 
wiekopomna działalność ca pola symfonii.

Po n z  ostatni wykoaano IX symfonię 
we Lwowie w r. 1902 pod kieroweictwem 
dyr. Mieczysława Sołtysa. Po upływie lat 
18 podejmuje cb^cnie ten zamiłowany w 
sztuce drr/gent-artysta tę samą pracę, tylko 
w warunkach o wiele trudniejszych, wywoła­
nych iześ io-le nią wiehurą wojenną. Tern 
wyżej powinniśmy cenić dyr. To w. muzy­
cznego. aieustająsego mimo wszystko w swej 
gorliwej pracy, a dzeń 29 lutego, świąte­
czny dla poważnie muzykalnej publiczności, 
odświeży w nasiej pamięci wszystkie te po 
rywające wraienia, m niektórych zaś wznosi 
niezatarte moie jesz ze wspomnienia czaru 
jącego piękna tego dii-fa.

Biograf Beethovena A. Schindler tak 
pisze o pi-rw-zem wykonaniu IX. symfonii 
w wiedeńskiem „Ka*othnerthor - Thettsr" 
w dn'u 7 maja r. 1824: „Wówczas dyrygo­
wał kapelmistrz Urnlauf, a Beethoy n stał 
obok n ego, aby tempa oziaczać. Gdy w 
„Molto vivace“ drugiej części temat odezwał 
się w .tympani" wywarło to efekt tak silny, 
ie  publiczność oklaskami i okrzykami na 
cżeść Beethovena zujetnie zagłuszyła orkie 
strę, a wielu wykonawcom łzy radości i wzru­
szenia w oczach stanęły. Orkiestra przestała 
grać, a Beethoyen (wówczas zupełnie joi 
głuchy) ciągle wybijał takt w przekonaniu, 
ii  przerwy jeszcze niema, Dopiero dyrygent 
Umlauf zwrócił uwagę Beeth;vena na to, to 
się dzirło wśród publiczności. Dochód z teg > 
konc rtu wynosił „brutto" 2220 guldenów 
waluty wied Z tego zapłacono za odstąpię 
nie teatrów, chórów i orkiestry 1000 guld 
za kopiowanie nut 800, tak, ie po wyró­
wnaniu małyt-h jeszcze wydatków Baetłuye- 
nowi pozostało zaledwie 240 guldenów. Gdy 
mu podano rachunek, Beethoyen omdlał z 
przerażenia".

Na koncercie nadzwyczajnym (29 b. m.) 
w^stąoią jako wykotawcy partyj solowych 
ciaitne u nas siły artystyczne z ze połu 
op-ry lwowskiej: St Maryatwiciówua, A. 
Niimkowiki, J, Wiliński, oiaz p. St, W n 
klerówna, IX, Symfonia składa się z czteru 
części, w ostatniej („Presto* i „Allegro" 
assai") wstępuje kilkuaktowy recytatyw so­
lowy, a następnie chór ułoiony do słów 
Schillera „Hymn do radości*. Dobra rbsada 
tych partyj, moiliwie wzmocnione chóry i 
orkiestra a niemniej kilkutygodniowe gorli­
we próby pod batntą dyr. Sołtysa dają nam 
wszelką gwarancyę za artystyczny reiulat 
i pozw-lajt nam spodziewać się całego sze­
regu podniosłych wrażeń — tych, które za­
pewnić moie jedynie nieśmiertelny po wszyst­
kie czasy geniusz wielkiego klasyka,

I r .  Neuhauser.

Nowinki naukowe.

(O ul&eafaości raka. — Dwanaście przykazań 
przeciw przeziębieniu).

W jedpem z m sopism  lekarskich w 
Wiedń u P°jawił s ę obsierny referat profe 
sora dr- f  unkia o uleezalnośei raka, Pmie- 
waź tbor°ba ta jest bardzo rotpowstecbnio 
na, a pofH^y dr, F rón ila  są ostatnim wy­
razem nauki w tym p zedmiocie, podajemy 
niektóre szczegdjy referatu,

Przedewsjyatkiem atwierdzoao na pod­
stawie d*ż ^tystyczńych, żs choroba w o- 
st*tnicL czasach znacznie mniej się rozpo­
wszechnia, dzięki wielkiej wojnie, która wie­
le ludzi wyG^iła z wygodnego trybu iyeia 

oderwała od pracy umysłowej, przy której

niezbędne jest siedź śnie. Narażone na ra\a  
były bowiem te osoby, które odżywiały się 
{;łóvuis mięsem i wskutek 8 'elieala i b ra ­
ku rechn cie^p ały na chrouiezns zapory , 
kitary przewodu pokarmowego i t. d, Wy­
kroczenia przeciw dyasie jak n. p. obżar­
stwo dawały również dobre podłoże dla cho­
roby. Obecnie wskutek drożyzny i braku 
środków żywność, potrawy są o wiele prost­
sze, nie wyszukane, z. więc zdrowsze, z dru­
giej zaś strony ubieganie s:ę o zdobycie żv- 
wuośji wymaga natężenia fizycznego, co ró­
wnież wyohidii ua złrowie wydelikaconym 
organizmam Choroba raka nie jest dotych­
czas dikładnie zbadana. Mimo prawdziwego* 
pcświęcen’a się i dłigoletn:ej pracy na tem 
p^lu wielu uczonych, nie udało się dotych­
czas wykryć zarodka tej choroby, Nie wia­
domo więc, czy poleją ona na bakteryacb, 
czy jakich innych pasorzytich, a nawet nie 
jest rzeczą pewną, czy choroba przenosi się 
l a  drogą osobą, czy jest z o kaź na.

Choroba atakuje zazwyczaj nłony ślu­
zowe w jamie ustnej, przewodzie pokarmo­
wym, lub skóie i objawia się charakterysty­
czną naroślą, Narośl taka izolowana, lub wy­
cięta w j>dnym miejscu, pojawia się po nie­
jakim czasie w drugiem miejscu. Dzieje się 
to zazwyciaj wówczaz, g iy  zaatakowane zo­
stały naszynia limfatycznc to jest, gdy na­
stąpiło drogie stadyum choroby,

Leczenie więc jest możliwie skuteczne 
tylko w pierwszetn stad rum, gdy choroba 
nie dostała się do naczyń limfitycinych. Sto 
sują najzwyklejszą o^eracyę t. j. wycinają 
narośl, a okoliczne zagrożone przestrzenie 
podlega działaniu ndyum.

0  absilutiem  wyleczeniu raka w sta­
dyum drugiem obecnie i mowy być nie mo­
ie, a wszelkie pod tym względem reklamo­
wane preparaty i środki należą do tjsiąra 
innych, obliczonych tylko na zysk wynaiaz 
ców i fabrykantów.

Oto co mówi nauka ostatn;ej doby o 
ule ialpości raka.

Jeden z wybitnych 1-karzy angielski h 
wymyślił aastępująen, 12 przykazań, które 
mają uehronić Indii od przyzięb;eń i in- 
flubTuyi.

1 N e oddychaj ustami, lecz nosem.
2. Nie wychodź nigdy z domu naczczo.
3. Noś ubranie ciepłe, które jednak 

musi być leklie,
4. Przebywaj o ile moiności na świe-

iem pjwietiiu.
5. Uaikaj zmęczenia bo właśaie orga- 

niim zmęczony j st na chorobę podttny.
6. Przewietrzaj dobrze mieszkanie, ale 

uaikaj przeciągów.
7. Uaikaj osób ktszlących i pTzezię- 

bniętyeb.
8. Wystrzegaj się w miejscaeh zamkaię 

tych tego, aby na ciebie wprost ktoś od 
dychał.

9. Gsyść rąby i jamę ustną starannie.
11. Postaraj się, aby chustcciki do no­

sa, ręczniki bvły dobrze wygotowane.
12. N e kaszlaj w ten sposób, żeby na 

raia* kogokolwiek z otoczenia.

K .  K r ó l iń s U .

GrOSFODABSTWO I F A K D E L

Odbudowa przemysłu naftowego,
(Z) Przemysł st.ft^wy, który dla inte­

resów Państwa Piskiego ma z łączenie pier 
wszoriędne, wymaga dużo pracy, inweitycyi 
ekonomlcmych i środków pomocniczych przy 
cksploataiyi, aby postawić go na wyżynie 
należnej i lap wnić ma dalszy rozwój,

Okres wojeauy, jak zreiztą w każdym 
dziale życia gospodarczego i przemysłowego, 
poczynił okropne spustoszenia, zniszczył bę­
dący w toku rozkwit i przystosował się jedynie 
do potrzsb eh wili. nie zważając na plan go 
spodarki racjonalnej, Zwłaszcza w czasie 
chtoty znych rządów ruskich w Borysławiu 
i Drohobyczu, przemysł naftowy koncentru- 
;ący się około tych ognisk, uległ niekorzyit 
nym zmianom, dająe możność wejśeia go- 
spodaree na losy niewłaściwe i zgubn-.

Po ciężkich pziejś iacb, po udręce kil- 
kumiesięczuej, przemysłowcy naftowi i to ci, 
któ-zy prócz i n t resu własnego i spółek, 
m»ją też ns oku dobro p ib rc in e  zabrali się 
do pracy uczynić wszystko dla założenia prze­
mysłu naftowego.

Prted k lku tygodnim i, zna u y przemy­
słowiec naftowy p. Oskar Loewenherz w wy­
wiadzie udzielonym Gazecie Lwowskiej po 
ruszył nader aktualuą i potrzebną rzecz 
utworzenia t zw. biorą ekonomiczno-staty­
stycznego, Obecnie dochodzi z Borysławia 
wiadomość, ie  Izba pracodawców, zebrana 
dnia 5 b m, pod przewodnictwem p. Chła- 
powalnego uchwaliła utworzyć takie biuro i 
przeznaeirła na jego prowadzenie kwotę 
400 000 Mk. miesięcznie, Zakrea działania 
tego biura statystycznego udowodni swą uiy-

teezność i konieczność dii celów odbudowy 
przemysłu naftowego. Będzie ono służyć in­
teresom ogółu' przemysłowców naftowych, 
a w szczególności do zakresu jegt działania 
należeć będzie: prowadzanie statystyki pro­
dukcji ropy, jej zapasów i ekspedyeyi kole­
jowej; prowadzenie ewidencji zapotrzebowa­
nia artykułów technicznych, szybkie infor- 
mowinie się u źródeł o ich cenach, sposo­
bie nąbywmia i sprowadsinia, utrzymywa­
nie kontaktu z pracownikami w sprawie zgo­
dnego unormowania stosunków ich płacy i 
aprowizacji; udzielanie priemysłowcom wska­
zówek w sprawach podatkowych, ubezpiecze­
niowych i t. p.

Działaln ść biura winna stworzyć wier­
ny obraz wydatności naszych pokładów rop­
nych, kosztorys wierceń szybów i eksploata- 
eyi ropy. Jeśli producenci, opierają: s'ę na 
ścisłych danych, a aie obracając w cyf aeh 
ogólnikowyah, uztstdnią swe słuszne postu­
laty u Bządn, należy spodziewać się uzdro­
wienia stosunków w przemyśle naftowym i 
dalszego jego rozwoju.

5

Związek polskich przemysłowców
naftowych.

Celem zapobieżenia przejśńa reszty ko­
palń nafty w ręce obre utworzony został 
„Zw ąaek polskich przemysłowców nafto­
wych", do którego należą przedsiębiorstwa 
naft-we. których większość kapitału jest w 
rękach Polaków, oraz Polacy pracujący w 
przemyśle naftowym.

Związek założony zo3t«ł jako Stowarzy­
szenie z ograniczoną poręką, w którem wy­
sokość udziałów jest proporcyonalna do war­
tości priedsiębiorstws, W raiie sprzedaży 
objekti naftowego pizez cifonka Sbowaray- 
saenia obcym bez uprzedniego ndzieleiia 
„Związkowi* prawa pierwokupu następuje 
wyklaczenio członka ze „Związku" a udział 
przepada do funduszu rezerwowego. Mimo 
tak ostrych postanowień sta utu nadspodzie­
wanie wielka ilość osób zgłosiła swe przy­
stąpienie do „Związku". Dowadzi to, iż zro­
zumiano nareszcie, ii  wszystkiego sprzedać 
i iść na służbę u c-bcyen nie należy,

Na walsem zgromadzeniu, odbytem 
dnia 10 lutego b. m. wybrano Radę nad­
zorczą, składającą się z następujących osób: 
Franciszka B.uggera, Władysława Długosza, 
Władysława Dunkę de Sajo, dr. Alfreda 
Kohla, Zygmunta Lawakowskiego, Romana 
Łosiowa, dr, Antoniego Mfillera, ini. Kazi­
mierza Neumana, ini Władysława Siayno- 
ka, ini. Stanisława Szczepanow-kiego, ini 
Maryana Szydłowskiego, inż. Maryana Wie- 
le iyń ?  kiego.

U. hwalono poleeić Radzie nsdzorezej, 
by prządł żyła Władzom państwowym na­
stępujące postulaty:

1. Związek polskich przemysłowców 
naftowych, Bkupiajązy większość polskich 
pizemjałowców naftowych i spółek, w któ­
rych kr.pitat polski stanowi większość, jest 
instytucją, kiórą władze państwowe powin­
ny popierać i powierzać jej ctynności, ma 
jąee na celu rozwój pohkiego przemysłu na­
ftowego. "

2. Pizydzielenie polskim przemysłow­
com odpowiedniego kontyngentu eksporto­
wego produktów naftowych, celem uzyskania 
walut zagranicznych >a zakap matsryałów 
technicznych dla umożliwienia szerszej dzia­
łalności polskich firm. Przeprowadzenie tech- 
ni<zne interesu powinien ująć w swe ręce 
Związek, który powołałby do współp acy 
polskie fi my handlowe.

3- Aby zapewniony został natychmia­
stowy zbyt bieżącej produkcji i to przez 
wykonanie upra-*nieaia Rządti odnośnie do 
objęcia na rzecz Rządu nletylko całego i zbie­
ranego zapaiu ropy ciystych producentów, 
ale też całego zapasa uzbieranej produkcyi 
rafinerów prodreeutów, oraz przez wyąona- 
nie uprawnienia Rządu co do przydzielania 
rafineryom ropy i to jedynie w tej wysoko­
ści, jaką faktycznie przerabiają.

Ztriąizenia te mają mieć na celu usu­
nięcie spekulacyjnego zapasu ropy, gniotą­
cego rozwój przemysłu, a zarazem stworzenie 
podstawy dla walutowo eksportowych trans­
akcji Prądu. Spowodnje to zarazem rafine- 
rye dc pilnego wyzyskania swej zdolności 
przeróbczej.

4, Polecać Radzie nadzorczej podjęcie 
starań u Rządu, by w działach handlu pro­
duktami naftowymi, prowadzonych przez 
Rząd, zapewnione było współdziałanie tech­
niczne, ewentualnie i finasowe polskich firm 
naftowych.

Polska taryfa celna w odniesieniu do 
gospodarstwa leśnego.

IV Należy zatem rozpatrzeć się, co 
nau najbliżsi sąsiedzi do nas importować, a 
co my do nich eksportować możemy. Wpra 
wdz;e Polska niema jeszcze granic swych w 
zupełności ustalonych, U ci mimo to da się 
cdtworzyć obraz gospodarciy w pożądanym 
kierunku.

Słowacja posiadc. przewagę lasów li­
ściastych, głównie buezyny, ma zatem wiele 
opatn i to w ilości ponad własną potueb.

Kcrpituruś ma równ;ei znaczną ilość 
opału twardego, leez tu już występuje w 
znaerniejszej ilości lzs iglasty.

Z tąd możemy się zatem spodziewać 
importu drewna opałowego; drzewo matsrya- 
łowe znajdzie dro ę na południe.

Następnie mamy Bukowinę złączoną 
obecnie razem z Rumuzią. Rumunia przed­
wojenna nie była zbyt lesista, a rozmieszcze­
nie lasów było tego rodiaju, że Karpaty 
miały nadmiar drzewa, równiny zaś dotkli­
wy jego brak Z powodu przyłączenia Btko- 
winy i Siedmiogród* procent Jeństości kraju 
znacznie się podniesie, gdyż oba te fcraje 
mają wiele lasów. Bukowina jednak już w 
czasach pned wojenny eh, nawet mimo tru­
dności stawiane ze strony Rumunii wysyłała 
swoje drzewo materyrłowe na wschód ria 
Gałacz. więc też tem bardziej teraz to czy­
nić będiie. Zatem ani z Bukowiny, ani z 
S edmiegrodu nie możemy liczyć na import 
drzewa materyałowego, raczej może drzewa 
opałowego twardego, leez tylko * Bukowiny.

Z Ukrainy niema się cz-go spodziewać, 
ona sima n ema dost&tecin*j iłośei drzewa, 
a otrzymywać go będzie, jak dotychczas i  
głębi Rossyi.

Wołyń, Podole, Białoruś i Litwa mają 
i8to'nie nadmiar drzewa, zstem ztąd może 
nadchodzić głównie drzewo materyałowe, 
opał będzie przeważnie na miejscu używany, 
z powodu braku węgla.

To samo można powiedzieć Finlandyi.
Nad Bałtykiem mamy leństą S.wecyę. 

szczególniej w jej ezęści północnej. Ztąd mo­
że'przychodzić drzewo materyałowe.

Na zachodzie mamy Niemcy, szagający 
ogromnie swe lasy i spotrzebowujący wiele 
drzewa materyałowego, lecz w formie suro­
wej, w stanie krągłym.

Dalej mamy resztę Czechosłowacji, oto 
Morany % Czechamy właściwemi. Ztąd nie- 
mamy się niczego spodziewać, a raczej kon­
kurencji Czech z nami w tym kierunku, ii 
będą Niemcom, wooą dostarczać materyału 
drzewnego w stanie krągłym, to jest suro­
wca potrzebnego do wytwarzania pół fa­
brykatów.

Na tem przegląd naszych sąsiadów 
końezymy i pominąwszy obrót konieczny 
w pasie pogranicznym, mamy następujące 
widoki:

1 importu:
a) drzewc opałowego: głównie r Cze- 

chosłowacyi i nieco może z Rumunii,
b) drzewa materyałowego: z kresów 

wschodnich (z wyjątkiem Ukrainy), Litwy, 
krajów n&dbałkań-kich, Finlandyi, Szwecyi, 
a z nasta łem  czasów normalnych, głównie 
i przeważnie z Rossyi.

2. Eitaporui i to driewa materyało­
wego w tej formie jak Bobie życzymy, t, j. 
w formie półfabrykatów do Niemiec, o .ile  
się na to zgodzą lub swą polityką cłową i 
koleiową to umożliwią, a następnie do Anglii 
i Francy i.

To byłyby główne kieruaki zbytu na­
szych półfabrykatów i fabrykatów, t  ile na­
turalnie ich u siebie nie zkonsumujemy. Po­
wtarzamy bowiem jeszcie raz, że wszystkie 
trzy zabory razem wzięte nie mają tyle lasu, 
ażeby rocznie dozwolonym etatem użytkowa­
nia pokryć własne zapotrzebowanie. Dopiero 
krosy wschodnie posiadaią nadmiar drzewa 
i ten naom ar dopiero, jakoteż surowiec im- 
yortnwany i na półfabryk>ty, lub zupełne 
fabrykaty przerobiony może być za granice 
kraju wywożony. Jeat jednak rteczą samo 
przez rię rozumiejącą, ie jeż -li o egzystencję 
społeczeństwa i o egzystencję państwa cho­
dzi. tam względy na utrzymanie tychże mu 
sią brć ntsamprzód w rachubę, wzdęte, boć 
las moie napowrót powstać, ale społeczeń­
stwo raz zatracone już się nie podnosi.

Na tem kończymy nasze uwagi o „Pol­
skiej taryfie celnej w odniesieniu do gospo­
darstwa leśnego".

In i. C. Kochanowski
wiceprezes małopolskiego Towarzystwa 

leśnego.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor ° 
STA N ISŁA W  ROSSOW SKI

MADBSLAtfE.
Za rmferykf Baiafecya PU rst *4y >wU4ilaiw«lu,

Edmund Zychowicz
Architekt konc. budowniczy 

we Lwowie, Zyblikiewicza 8 .
W Y K O N U J E  P LA N Y  ORAZ 
ROBOTY W CHODZĄCE W Z A ­
KRES BUDOWNICTWA W E 
LW OW IE I N A  PR0WINCYI.



<5

O O Ł O S Ż B W r i A  U R Z Ę D O W E
L. 2793/T.

O b w i e s z c z e n i e .
(1536)

Generalna Drrekeya mcnopolu tytoniowego w Warszawie zarządziła reskryptm 
s d n a  11 lut3fo 1920 r. L. 11/20/pr, podwyższenie cen zigianicznych wyrobów tytoniowych 
pteząwcy od dnia 16 litego 1920 r.

Nowe ceny uwidocznione są w nastąpującem zostawieniu:

Lwów, dnia 18 lutego 1920.
Prezes Dyrekcyi Skarbu: 

Bo gn o m, p.

C. 06,2 0 . Przeciw Naści Kogut, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wnieś, ny 
został przez 2o sądu powiatowego w Sienia­
wie przez H atkę Pisarczyk pozew o znie­
sienie współ w/a mości realności lwh. 188 
gm. Piskorowice Na podstawie pozwu * 
znaczono rozprawę na dzień 16 marca 1920
0 godz. 9 rano, pud Nr. 8. Celem strzeżenia 
praw pozwanej uetanawia się p. dr. Mar 
ssała, adwokata w Sieniaw e, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w reeezonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona się w są­
dzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za 
miannje.

Sąd powiatowy. Oddział I, 

Sieniawa, dnia 27 a yez-ia 1920. (1366)

C. 49,20. P/zeeiw Tekli Pokrywka, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do sądu powiatowego w Sie­
niawie przez Jana Mazura pozew o nznanie 
i wpis prawa własności do realności lwh. 
608 gm. Majdan. Na podstawie pozwu wy­
znaczono rizprawę na drań 16 muca 1920 
9 godbnie 9 rano pod Nr. 8. Celem strze*

lenia praw pozwanej istanrwia się p. dr 
M usiała, adwokata w Sieniawie, kurator m.

Tenie kurator zastępować będzie po- 
lwaną w rzeczonej sprawie a t  jej ko»zt
1 niebezpieczeństwo dopóki ona w si dzi 
sie nie zgłosi, lib  pełnomocnika nie za 
miannje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Sieniawa, dnia 17 styewia 1920 (1365)

C. 58/20. rteciw Katarzynie Piskorz, 
Łtórej miejsce pobytu j**at nieznane, wnie­
siony został do sądu powiatowego w Sie­
niawie przez Paranię z S dorów 1-t . Piskorz
2 t . Smerek posew o zniesienie współ? łs- 
sneści realności lwh. 172 gm. Zm daw a
I. część, Na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 16 marca 1920 o god*. 9 
rano pod Nr. 8. Celem strzeżenia praw po­
zwanej ustanawia się p. dr, Kflhiberga, adwo­
kata w Sieniawie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwaąą 
w rzeczone1' sprawie na, jej koszt i niebeapia- 
czeństwD dopóki ona w aądiie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powintowy, Oddział I,
Sieniawa, dnia 23 styeznia 1920, (1364)
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Licytacye.
E. 46/19, Edykt licytacyjny. Na wnio­

sek Michała Sryby, syna Antoniego, i to r . 
jako a rony egzekwującej odbędzie się dnia 
15 marca 1920 o goda, 10 rano przed połu­
dniem w biurze Nr, 2 na podstawie ubM o - 
nych wąruuków licytacyjnych po myśii § 272 
do 280 pat. CiB. z dnia 9 sierpnia 1854 r. 
Dz, p. 1. 208 oraz ust egzik. zniesienie 
współwłasności realności obj. iwh. 761 ks. 
gr. gin. kat. Skole przez jej publiczną sprze­
daż. Przedmiotem pubiictnej sprzedaży jest 
cała realność składająca się: z pb. 780 o 
pgr. 280, 281 i 282; na pb. 780 dom dre­
wniany, drewutnia i wychodki. Wartość sza­
cunkowa całej realności wynosi 7.000 koron, 
Ceną wrwołania będzie wartość szacunkowa, 
a wadyum wynosić będzie Vwoia 700 koron. 
Nabywca przyjmie bez policzenia na cenę 
kupna wszystkie długi i ciężary rzeczowo, 
Cena kupna mu być złożoną w całości na­
tychmiast po zamknięciu licytary..

Sąd powiatowy.
Skole, dnia 7 stycznia 1920. (1422 3 - 8 )

E. II. 484/18 (6). E lykt licytacyjny. 
Dnia 14 kwietnia 1920 o godz, 10 przed po­
łudniem w biurze Nr. 11. odbędzie się na 
zasadzie obecnie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności: ks. gr, 
gm, m. Lwowa lwh, 1339/11. Dz, realność 
pod lk. 1584 2/4 we Lwowie p rij ul. Kor­
deckiego 1. 30 składająca się z dwu parcel 
gruntowych, ma których wznos' oię dom dwu­
piętrowy, wartości ataeunkowej 68.252 kor. 
4 hal., n>jniższa oferta 34.126 kor. 2 hal, 
Do realności lwh. 1339/11. Di. ks. gr. gm, 
m. Lwowa należą następujące przynależno­
ści: okna dwuskrzydłowe, c&nu czteroskuy- 
dłowe, ariwi jednoskrzydłowe, kraiki żelazne 
do okien, kratki żelazne do drzwi, tabliczka 
blassańa ze spisem lokatorów, muszla do 
wodociągów żelazna, nakrywy żelazne do ka- 
uatów, klucz do bramy, klucze do mieszkań, 
dzwuuek do dozorcy, oszacowane na 1.242 
koron. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Sąd powiatowy S. 1. Oddz. 1T,
Lwów, dnia 15 stycznia 1920. (1358 3—3)

E. II. 4679/12. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Galie. Kasy Oszczędności we Lwo­
wie strony egzekwującej odbęis.e s:ę dniu 
29 marca 1920 o godz. 10 przed południem 
w biurze Oddz, U. na zasadzie zatwieiazo- 
nycb warunków licytacya następujących real­
ności: ks. gr. gm. kat, miasta Lwowa lwh. 
315/III. Dz. Oznaczenie realności. Realność 
położona pod lk. 392 3/lV, przy ul, Żół­
kiewskiej 1 orj. 68, wartość szacunkowa łą ­
cznie z przynależnością 46.800 koron, naj­
niższa oferta 23.400 kor. Do realnoćei lwh, 
315/111. dz. ks. gr. gm. m, Lwowa należą 
następujące p>xynależności: okna, muszla 
kadłie, beczułki, piecyk, parkany, drzewa 
owocowe i kasztany, formy drewniane, be- 
eiki, sztelm e, urządzenie palowiska kuchen­
nego, drabina, żłób, — oszacowane na 2.150' 
koron. Poniżej najniżezej oferty sprz dsż nie 
nastąpi.

Sąd powiatowy S. I. Oddział II,

Lu ów, dnia 9 grudnia 1919. (13J7 2—8)

Firm. 17/19 G. I  165, Zmiany i do­
datki odnoszące się do wpisanych jut w re­
jestrze firm. D) rejestru firm należy wcią­
gnąć co następuje: Siedziba firmy: Wiedeń, 
Benngase 6. Brzmienie f ' my :  „Carpathian" 
Petrol>um Ges-lischaft m. b. H. Obok do­
tychczasowych zawhdowców ustanowiony lo- 
sfał zaw adowcą spółki LeonFli'Sf, dyr-ktor 
w Wiedniu, Benogisse 6. Dzień wpiiu: 80 
cierwca 19! 9.

Sąd okręgowy jako handowy, Oddział II
Sambor, 24 cierwca 1919. (6575)

Firm 22/19 0. I. 4, Zmiany i dodztti 
odnoszące gię do wpisanych ju t w rejestrze 
handlowym firm. Do reje itru firu  należy 
wc.ąguąć cj nastęm je: Brzmienie firmy: 

Pr&miąr* Petroleum Gesellsebeft m, b. 9. 
Siedziba f i r m y : Wiedeń, Renng-sse 6, Obak 
dotychczasowych zawiadowców rpółki usta­
nowiony został zawiadowcą Leon Ftlrst, dy­
rektor w Wiedniu, B^nngaast. 6 Prokurę 
udzielono Pawłowi Platschek w idniu, 
Renngasse 6 Dzień wpisu 80 cierwca 1919

Sąd okręgowy jako handlowy, Odd II.
Sambor, 24 ci< wea 1919, (6672)

L. 1105 (1374 3 - 3 )
K o n k u r s .

Gmina miasta Rdestowa rozpisuje ui- 
niejsiem konkurs na pos?dę urzędnika ra­
chunkowego.

Kandydaci ubiegający się winci wyka­
zać: 1. nleprzekroczony 40 rok życia, 2 oby­
watelstwo polskie, 3. zawodowe wykształce­
nie, 4. zdolność fizyczną, 5. przebieg do- 
tychc lasów ej pracy.

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, którzy 
wykażą dłutsią praktykę przy władzach au­
tonomicznych, lub miejskich Zakładach prze­
mysłowych, a mdto wykształcenia z rachun­
kowości podwójnej.

Posada nadaną będzie prowizorycznie 
na jeden rok, poczem może nastąpić stabili- 
zicya za uchwałą Bady m ejskiej.

Pobory słuibowe i dodatki droży źniane 
dla urzędników tutejsiego Magistratu unor­
mowane są ściśle według n om  dla urzędni­
ków państwowych, przyznanie laś rangi 
i płacy zależy od wykazanej kwalifikacyi 
i stosunków rodzinnych kandydata. Prawo 
do emeiytury i dalszego awansu unormo­
wane są pragmatyką służbową dla urzędni­
ków Magistratu.

Podania należy wnosić do Magistratu 
miasta Bzeszowa w term ine do 15 marca b. r.

Magistrat król, wolu. m. Bzeszowa.
Biejzów, dnia 11 lutego 1920.

Prec 117/20 (4) (1320 3 - 3 )
Naczelnictwo Sądu powiatowego w Żół­

kwi przyjmie natychmiast pomocnika kance­
laryjnego. Pierwsieństwo mają rutynowani 
w sprawach niespornych i piszący na ma­
szynie.

Żółkiew, dnia 8 lntego 1920.

L. 652/1. (1) (1476 2 - 8 )
K o n k u r s .

Dyrekcja koiei państwowych w Stani­
sławowie rozpisuje' niniejszem konkurs na 
większą i! śc pot id urzędniczych w dciałach 
służby inżynierskiej i konceptowej. Ubiega­
jący się o te posady muszą wykazać nastę­
pujące warunki:

1. Obywatelstwo Polskie, względaie 
przynależność do jednej z gmin by­
łego uboru austryacrlego, pruskiego 
lub rossyjskiego,

2. Nieprzekroczony 35 rok życia,
3. Zdolność fizyczną do pełnienia służby 

i:olejovej (zdolność tę stwierdza le­
karz kolejowy).

4. Nieposzlakowany charakter.
5. Ofońcnae ttudya prawnicze (abso- 

iutoryum i trzy egzamiua państwowe 
z pomyślnym wynikiem) lub też ukoń­
czone studya techniczne na wydziale 
inżynierskim lub na wydziale budowy 
msszyn (absolutoryum i dwa egza- 
mina państwowe z pomyślnym wy­
nikiem ),

Bównież jako urzędnicy techniczni 
znajdą przyjęcie ukończeni słuchacie szkół 
przemysłowych działu budowlanego (archi­
tektury) lub masaynowego.

Kandydaci posiadający powyższe wa­
runki otrzymają stosownie do wykazanych 
atudyów i ewentualnej praktyki w dotjch- 
ciosowym zawodzie stanowisko z uposaże­
niem przywiaMikem od IX do VII. ka^egoryi 
służbowej według norm O D Jw iązu jąeych  na 
razie w Małopolsce.

Uposa enie to składa się z płacv zasa­
dniczej, dodatku na komorne, trojakich do­
datków drożyżn'anych tuda ez z przyznanego 
w oitain n czasie dodatku wynoszącego 
60 pte. do 100 prc. całego uposażenia.

Wszyscy kandydaci muszą się zobowią­
zać d i złożenia w przeciągu roku od chwili 
wstąpienia do służby kolejowej przepisanych 
tnech  egzaminów zawodowych, gdyż w razie 
bezowocnego upływu t^go czasokresu, neste- 
piluby rozwiązanie atopauka słutoow go.

Żarząc kolei państwowych zastrzega . 
sobie na przeciąg 2 lat prawo rozwiązania 
stosinku słuti owego za trzymieaięczuem wy­
powiedzeniem.

Ponadto przyjmie Dyrekcja kolei pań­
stwowych celem wyszkolenia we wszystkich 
dzi i ich służby kolejowej większą ilość kan­
dydatów nu urzędników z wykształctniem 
średniem (maturą wyższego gimnazyum lub 
wyistej szkoły raalnsj). których stabilizacja 
w X. klacie służbowej będzie mogła nastąpić 
w razie doóstuiego wyniku praktyki i zło­
żenia przepiaapveh eJiaminów fachowych po 
jednym i pół rokv



l/oszukiwani są równiei kandydaci na 
psdurzędników dla służby stacyjnej i  ukoń­
czoną nGsią szkołą śrelnią i szkołą wydzia- 
ław ą(4 klasy n 'i«ego  gimnazjum, lub niższej 
szkoły realnej, względnie 3 klasy szkcły wy­
działowe!). _

Warunkiem przyęeia dla tych oztztaich 
jest nvońtzony 18 rok życia i rłoienie z do­
brym wynikiem egzaminu wstępnego.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do wydziału d'a spcaw osobi­
stych Dyrekcyi kolei p sn rt.rowyęh w Stani­
sławowie nsjpółniej do dnia 15 marca 1920.

Dyrekcya kolei państwowych 
Stiniaławów, dnia 16 lułego 1920

Prez. 5365 4 UD/20. (1462 3 - 8 )
K o n k u r s .

K m turs na opróżnioną posadę asy­
stenta w Urzędz'e depozytów cyWilno-sądo­
wych w okrfgu lwowskiego sądu apelacyj­
nego we Lwowie ogłoszony w Nr. 40 „Ga 
z* ty Lwowskiej* upływa z doiem 5 n a  ca 
1920 r.

Prezes Sądu apelacyjnego.
Lwów, dnia 14 lutego 1920.

T. 389/19 (8). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Ba­
dy powiatowej w Bób ce podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienio­
nych niżej papierów wartościowych, które 
miały wnioskodawcy Zaginąć. Wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby je w ciąga sze­
ściu miesięcy od dnia pierwszego ogło zenia 
zarządzenia przedłożył tema sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje za­
rzuty przeciw wnioskowi. W razie prze­
ciwnym nznałby sąd po upływie tego ter­
minu te papiery wartościowe za morzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa g l  K»sy oszczędności 
we Lwowie Nr. 17828* na fundusz ubog'ch 
douan gminy Strzeliska nowe i na kwctę 
1332 K 91 hal. op ewajVa,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział Yli.
Lwów, ddia 23 grafnia 1919. (1291)

T. 701/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Kata­
rzyny Lziar podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały za 
ginąć. Wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu sieśein m esit cy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedło- 
żył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Ga1. Kasy oszczędności 
we Lwowie Nr, 208989 wystawiona na na 
zwisko Katarzyny Lazar i na kwotę 468 K 
31 hal. opiewająca.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 13 stycznia 1920. (1883

Nc. XXVIII. 1443/19 (4). Zarządzenie 
umorzenia papierów a artościowych. Na wnio 
sek Sam ula H rsoba p dejmuje się postępo 
wanie celem umorzenia wymienionogo niżej 
papieru wartościowego który wnioskodawcy 
miał zaginąć. Wzywa się posiadacza tego 
papieru, aby go w ciągu sześciu roies;ęcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia arządzebia przed 
łożył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko 
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu ten papier wartościowy 
z* nmorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: Karta 
zastawnicza Wirdeńskiego Barko Związko­
wego filia we Lwowie t  daty L*ów. dnia 2 
czerwca 1914 Nr. 14109 na kwotę 550 kor 
opiewająca.

Sąd powiatowy S. I., Oddział XXVIII.
Lwów, daia 15 grudnia 1919, (1356)

T. 720/19 (2), Zarządzenie umorzenia 
papiwrów wartościowych: Na wniosek Dawi­
da MsrguHesa podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia niżej wymienionych papie­
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, wzywa się posiadacza tyoh 
papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed­
łużał temu sądowi, także inni interesowan 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko 
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościo­
we za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
K iąż?czv* wkładkowa Nr, 9589/419/XIV, na

j  . .

3000 K opiewająca i na nazwisko Dawida 
Hargpl;e?a,wystąwiona a wydana przez filię 
pragskiego Banku kredytowego we Lwowie, 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 23 grudnia 1919. (1390)

Nc XXVIII. 1456/18 (2). Zarządzenie 
umorzenia papierów wartościowych. Na wnio­
sek p Józefa Hornuoga z Krzywczyc podej­
muje się postępowanie celem umorzenia wy­
mienionego niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy m'ał zaginąć. Wzywa się po­
siadacza tych papierów, aby je w ciągu sze­
ściu miesięcy od dnia ogłoszenia zarządze­
nia przedłożył temu sądowi, także inni inte 
resowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu ten papier warto­
ściowy za nmorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: Kar­
tka tastawn;cza miejskiego Zakł>dn zastawni- 
cz go we Lwowie Nr. 80737 na czerwons 
korale u  pclycukę 25 koron.

Sąd powiatowy 8. I., Odda. XXVIII.
Lwów, duia 18 grudnia 1919. (1855)

T. 166/19 (8), Ni wniosek Michała 
Bnbniaka z Zagóiza wdraża się postępowanie 
celem pozbawienia mocy prawnej na końcu 
wyszczególnionych papierów wartościowych, 
ktśre wniosku dawczyni rzekomo zaginęły.

Wzywa się posiadacza papierów war­
tościowych, aby w przeciąga sześciu miesięcy 
licząc od dnia ogłoszen'a przedłożył je sądo­
wy takie i inni interesowani mają prawo 
zarzuty przeciw wm skowi w sądzie zgłosić 
Po upłynie tego terminu, skoro nie będzie 
tam tów , te papiery wartośeiowe poibawione 
bfdąmocy prawne".Oznaczenie papierów war­
tościowych: Książeczka wkładiowa Towarz. 
krcdjtowego dla handlu i p z-myełu w Za­
górzu Nr. 525 na kwotę 198 K 25 h na 
imię Miehała Jurczaka opiewająca.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanek, dnia 27 styczaia 1920. (1361)

T. II. 18/19/1. Zarządzenie umorzenia 
wsksla. Na wniosek Banku ludowego w Rte- 
szowie. (odejmuje się postępowanie celem 
umorzenia niżej oznaczonego weksla, ktćry 
miał zig'DąC i waywa się posiadacza tego  
weksla, aby go do dni 45 licząc o i dnra 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej* 
pnedłoiył temu sądów'1. W raz'e pizeciwnym 
po upływie tego terminu uznałby sąd weksel 
za umorzony.

Weksel jest z daty Bieszów 1 maja 
1914 na 1200 kor opiewający, akceptowany 
trze* d a  Władysława hr. Michałowskiego 
wystawiony przez Irenę hr. Michałowską 
a żyrowany pr ez dra Józefa hr. Micha­
łowskiego w trzy miesią e od daty płatności 
Weksel ten zapatrzony był tskże żyrem 
B;nku Iudiwego w Rzeszowie.

Sąd okręgowy, Oddz. II. 
Bzesrów, dnia 15 grudnia 1919. (1852)

na pazwisko Zdzisławy Pukasiewiez opiewa­
ne j na kwotę 2271 K 65 h.

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
rowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w eiągu 6 mifśięoy 
cd ogłoszenia niniejszego edyktu w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 24 grudnia 1919. (1334)

T, 135/19 (3J. Wdrożenie postępowania 
amortyzacvjnego. Na wniosek Felik-a Westa 
w Brodach wdraża się postipowanie celem 
amortyzacji m stępującej rzekomo priei wnio- 
skodawczynię zagub onej książeczki wkładko 
wej powiatowej Kasy oszczędności w Bro- 
dath N '. 18442 wystawionej na nazwisko 
Masa pUpilarna E >geuii Sadbkiewicz opie­
wającej na kwotę 1239 K 20 h.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto aby zgłosił się ze 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia mniejszego eayktu 
W przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą nznaną 
zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 24 grudnia 1919. (1333)

T. 223/19 (3). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. N8 wniosek Prokoratoryi 
Generalnej Rzeczypospolitej Polsk ej oddziału 
we Lwowie do L. 28532/19 wdraża się po 
stepowanie celem amortyzacyi rzekomo ira  
bowanej książeczki wkładkowej powiatowej 
Kasy oszczędności w Budkzch Nr. 1692 na 
kw^tę 77 Lor 44 bal. op;ewającej na rz°cz 
n asy depozytowej przeciw Kaiolowi Kumowi 
wysławionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jeanego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 28 listopada 1919. (1841 1—3)

T. 56/19 (3) Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego Na wniosek Abrahama Gold- 
berga w Ś-mto ze wdraża się postępowanie 
eelem amortyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla na 
kwotę 10.000 kor. olewającego, akceptowa­
nego przez Jana Łępkowskiego z nieznaną 
datą wystawienia i płatności.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, dnia 28 lipca 1919. (1338/

T. 150/19(3). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Zdfsławy Pu 
kasiewicowej w Brodich wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacji następującej rze- 
kordo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkłakowej powiatowej Kasy oszczę­
dności w Brodach Nr, 18194 wyztawionej

Edykta
w spMwaeh tiaflaaia ra m trieg t.

T. 259/19 (8) Wdrożenie postępowania 
celsn: nznanja za zmarłego. F  der Kurciij 
<iiodL<ay 26 października 1888 i rfamiesiksty 
w Targowicy Sp. Ottynia, powołany ogólną 
mobilizacją do wo ska, stal załogą w Prze­
myślu ldał  ostataią wiadcmość osobie kart­
ką pisaną z Przemyśla ws wrześniu 1314 
Od tego czasu n :e ma o nim żadnych wia­
domości.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ustawy z d. 31 
marea 1918 Nr. 128 i 129 Dz. p, p , przeto 
aa wniosek Paraśki Kurcz j w Targowicy sp 
Ottynia wdraża się postępowanie, celem uz«a 
■ia za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub tanu 
Onufremu Kurczijowi synowi Tyka w Targo 
wiry sp. Ottynia wiadomości o powyż wy­
mienionym, a Fedora Knrczija wzywa s;ę, 
aby przei niżej wymienionym sądem stawił 
•ię, lab w iaay sposób uwiadomił o swsm 
życiu, Sąd tot. na ponowną prośbę po dniu 
4 września 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, 9 lutego 1920. (1531)

T. V. 212/19 (8), Wdrożenie postępo 
wania celem uznania za zmarłego. Jakób 
Baj urodzony 14 lipca 1889 w Giedlarowej, 
powołany w szeregi wojskowe w sierpniu r  
1914 pełnił służbę przy t. zw, Div sions- 
Verrflegs Kollone stafel 4/25 i w jesieni r. 
1914 zachorował ciężko i zmarł w szpitalu 
polowym w jest*ni 1914 reku,

Gdy zatem można przejąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust. 1 U3tawy i  31 marca 1918 
Nr. 128 Dz p. p., prteto zarządza się na 
wniosek Anny z Nowaków Baj w Giedlam- 
wej sp Leżajsk postępowanie, celem uzna­
nia wymienionej osoby za amartą, a zarazem 
wzdaje aię ogólne wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p. dr. 
Stępkowi, adwokatowi w Rzeszowie, którego 
ustanawia się kuratorem, a zarazem obr ń c ą  
związku małżeńskiego, tegoż wzywa się. aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 
lipca 1920 r. sąd na ponowny wniosek orze 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, 22 listopada 1919, (1524>

T. IV. 842/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Obal An­
drzej rolnik z Tworkowy, syn Jana i Malgo 
rzaty, urodzony w r. 18f?9 w Tjraowy pow. 
Brzesko, przydziel ny w maju 1915 do 32 
piłka obrony krajowej, przeniesiony nastę^ 
pme do etanowego batali nu pospolitego ru 
Bitnia Nr. 424 w Nowym Radomssu, według 
zaprzysiężonych zeznań świadka Kazimierza 
Jewuły z B esiadek ad Brzesko, umarł dnia 
81 sierpnia 1918 w Bzpitalu wciskowym w 
Częstochowie i pochowany został na Jam e 
Górze n św. Bo ha, a na jego grobie umie 
szczono krzyż z nazwiskiem Audrzejr Obala

Gdy wobec powyższego je it prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto na prośbę Emilu Obalow?/ 
wdraża się postępowanie, celem udowodnie­
nia jei śmierci, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aby do dnia 1 czerwca 1920 sądow;i 
udzielono wiadomości o zaginionym. Po upły

wie' powyższego czasokresu i po prtepro wa­
dzenia dowodów sąd orzeknie ostatecznie o 
wniosku.

8ąd okręgowy cyw,, Oddział VI,
Kraków, dnia 2 stycznia 1920. (1512)

T. VI. 352/19 i5). Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego. Wa­
wrzyniec Ku!t>ka roli K. syn Jaua i Anny, 
urodzonT w r, 1840 w Woli r»dłowskiej, we­
dług poświadczenia zwierzchności gminnej w 
Woli radłowakiej wyjech»ł w roku 1891 do 
Ameryki i od blisko 20 lat nie daie znaku 
syi-ia. Według zeznań świtdvów Antoniego 
łochronia i Jana Tworka z Woli radłowskiej, 

miał zostać zabity w Ameryce przez Chor­
watów.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24. L 1 ustawy cyw.., zarządza 
się na wniosek Zofii Kurtykówny postępowa­
nie, eelem uznania wymienionej osoby za 
zm arłą, a zarazem ogłasza się wezwanie , 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi- Wawrzyńca Fu tykę wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
nny bposób dał znać o sobie. Po dniu 1 

marca 1921 sąd na ponowny wniosek orze- 
mie ostatecznie o uznania za zmarłego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 23 gurdnia 1919. (1501)

T. VI. 255/19 (2). Wdrożenie postępo­
wania celem uznam & za zmarłego. KIm«ie- 
wicz Piotr rolnik > B^ąski, syn Franciszki, 
urodzony w r. 18T8 wTłuaiani górnei pow. 
Wadowice, priydzielony do 13 bataliom 
strzelców polayen wedle pisma sekcji wy­
wiadowczej Czerwonego Krzvża w Krakowie 
z 12 czerwca 1918 L. 22.107, miał paść na 
polu wa ki w lutym 1915. Od tego czasu nie 
ma o nim wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 Da. u. p,, 
przeto wdraża się na wniosek Agnies-ki 
Klimkiewicz postępowanie, celem uznaniL 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym sądowi. Piotr* Kl mk''ewiozL 
wzywa się, aby się aby stawił przed niżej 
wymienionym sądem iub w inny sposób u- 
wiad>mił o swem życiu. Po dniu 1 wrze­
śnia 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy cyw., Oddział VI,
Kraków, 2 stycznia 1920 (1498)

T. IV. 107/10 (4), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania «a zmarłego. An oni 
Z f̂ca nr dicny w r. 1883 w Bruś nku i ram 
lamiesikaty, żołnierz 13 p, p. a*md austr,, 
od r. 19)5 nie dał o sobie znaku życiu i 
wieść o nim zaginęła.

Gdy zatem możaa przyjąć, ie zaoholzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
ct-8, roip. z d 31 marca 1918 Nr. 128 Dz, 
p. p., przeto na prośbę Antoniny Żzba w 
Bruśnikn wdraża się postępowanie, celem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wydaje 
sie prteto ogólne wezwanie, aby Bdtielono 
sądowi wiadomości o powyż wymienionym, 
a zaginionego wtywa się, ażeby przed niżej 
wymienionym sądem stawił zię lnb w inny 
Bposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tut. 
na penowną prośbę po dniu 30 lipca 1920 
rozstrzygnie o nznaoiu za zmarłego.

Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 1 grudnia 1919. (1481)

T. 208/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Kaśka Buniowa 
żona Iwana ze Saiatynki wniosła o uznanie 
jei męża Iwana Buaia za zmarłego. Z zeznań 
ś«i»dków Stefana Lepaka, Iwana Kliszcza i 
Mikołaja Lepaka wynika, że Iwan Buń w 
sierpniu 1914 powołar.y jako furaoan do b, 
armii auBtro-węg. zachorował ciężko w jesie­
ni 1914 r i zapewne umarł w Jabłonce ad 
Turka i tam został pochowany, i od tego 
ezasn nie ma o nim żadnej wiadomości.

Wobec tego w myśl ustawy z z d. 81 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zmarłego.

Wzywa się kaidego, kfcoby miał o nim 
wiadomość, aby doniósł o tim  sądowi. Na 
ponowny wnio-ek po dniu 1 kwietnia 1920 
sąd rozstrzygnie o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 3 grudnia 1919, (1350)

T. 626/19 (2). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznaniL za zmarłego. Ignacy Smtt 
syn Józefa i Katarzrry urodź. 13 stycznia 
1888 w Krotoszynie pow. Lwów, tamże stale 
zamieszkały, jako żojnierz *ustry*cki wedle 
potwierdzenia biura wywiadowczego Czerwo­
nego Krzyża z daty Lwów 28 października 
1919 zaginął w czasie od 26—29 czerwca 
1917.
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Gdy zatem prz/jąc należy, że zachodzi 

ustawowe domniemanie * § 24 L. 2 ustawy 
cyw,, prieto wdraża się na prośbę Maryi 
Szott postępowanie, celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, aby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi, albo adw. dr. Józefowi 
Blaustcinowi we Lwowie, którego ustanawia 
się kurstorem. Ignacego Siotta wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Po dn’u 1 lipca 1920 sąd na pono' 
wną prośbę orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego.

został ranny i od tego czasu nie ma o nim 
żadnej wiadomości,

Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego. Wy­
daje się przeto ogólne wezwan e, aby udzie­
lono sadowi wiadomości o powyi wjnrenio. 
mym. Sąd tut na ponowny wniosek po dniu 
1 kw etaia 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 8 grudnia 1919. (1S49)

Semko Pełech gospodarz w Trościańcu ma­
łym pow. Złoczów do służby wojskowej, dał 
o sobie ostatnią wiadomość w r. 1917, a od 
te2o czasu w-z lki ślad po nim zaginął. Prze­
słuchany jako śwadfk Wasyl Bodoar, sekre­
tarz gmiDny w Trościańcu małym zezntł, ie 
w roku 1917 zgłosiła się do niego Tekla Pe- 
łerh z 2 kartkami pocztowymi, które on ety 
tał, ale treści dziś sobie nie przypomina, to 
jednak przypomina sobie, ie pocztówki te 
pochodziły od jej męża Semka Pełecha ze 
szpitala w Wiedniu, a od tego czasu wszelki 
słuch o nim s'ę zatracił.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl § 24 L. 2 
ust. cyw. i § 1 i 2 ustawy z dn;a 81 marca 
1918 Nr. 128 Da. p. p.. przeto zarządza się 
na prośbę żony jego Tekli Pełech postępo­
wanie. celem uznania Semua Pełecha za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
n i ,  aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
f . dr. Mateuszowi Eps e noni ,  adwokatowi 
w Zł.czowie którego ustanawia się obrońcą 
węzła nt a’żeńskiego, wiadomości o powyi 
wymienionym. Gdyby Semko Pełech mimo 
to żył wzywa się go, ażeby stawił się przed 
podpisanym sądem, lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Sąd tut. na ponowny wniosek 
po dniu .1 sierpnia 1920 roku rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 30 grudnia 1919. (1441)

T. 584/19 (3), Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarego. Jan Dąbek nr 
w r. 1884 w Przydziela pow. Nisko, syn Jó- 
z fa i Anny, jako rolnik stale zamieszkały 
w Zatoce pow. Gródek Jag., z chwilą ogło­
szenia ogólnej mobilizacyi w sierpniu 1914 
wstąpił w szerefi armii aestr. i walczył na 
fronciż ross. Odtąd nie mc o tymże żadnej 
wiadomości.

Gdy zatem mężna przyjąć, że zaistnieją 
warunki mtaw. domniemania śmierci w myśl 
§ 24 l. 2 p. c , wdraża się na wniosek An­
nę Dąbek postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zirarłą, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym sądowi aloo p. dr. Gusta­
wowi Brorobergowi, adwokatowi we Lwowie 
którego ustanawia się kuratorem.

Jana Dąbka wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem o ile ż«je, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 
lipca 1920 sąd na ponowDy wniosek orzeknie 
ostatecznie u uznana za zmarłego?

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII.
Lwów, 16 grudnia 1919. (1401)

T. 644/19 (4). Wdrożenie postępowania
celem uznania za zmarłego. Paweł Kałacz
ur. wChorobrowie 27 grndnia 1877, r  1. gr. 
kat., rolnik w Ohorobro wie stale zamieś tkały, 
jako żołnierz armii austr. b rałudzał w wa'- 
kach z Moskalami w r. 19 '4  w Karpatach, 
w czasie brtnia udaiału w jednej z patroli 
wywiadowczych zaginął i odtąd wszelki śl*d 
o nim zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnie­
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 L. 2 ustawy cyw., przeto
wdraża się na wniosek Maryi Kałacz postępo­
wanie, eelem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie,

ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. adwokatowi dr. Karolowi 
E ’naenglrrowi we Lwowie, którego ustanz- 
wia się kuratorem. Pawła Kałaczt, wzywa 
się. aby stawił się przed podpisanym sądem 
o iie żyje lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Po dniu 1 września 1920 r. sąd 
na ponowną prośbę orzeknie (statecznie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 7 stycznia 1919. (1406)

T. 24 20 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Ołeksa Kry- 
wocki syn Andru ha, gospodarz w Gzyżowie, 
pwułany do służby wojskowej dn a 1 sierp­
nia 1914 do 80 pułku piehoty  byłei armii 
austr., brał udział w bitwach i dostił s:ę w 
roku 1914 do rossyskiej niewoli i przeby 
wał w Syberyi, gdzie nrał umrzeć. Poświad­
czeniem urzędu gm nuego w Ozyżowie stwier­
dzono, żi Ołeksa Krywucki dotąd do wai nie 
wróc;ł, krąłą natomiast p o g ło s , że miał on 
w niewoli umrzeć.

Gdy zatem przyjąć należy, ia zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 ust. cyw, i § 1 i 2 ustawy z d 
81 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto 
zarządza się na prośbę żony jego Kseńki z 
Lutych Krywuckiej postępowanie, celem uzna­
nia Ołeksy Krywuckiego syna Aadrucha za 
imarłego, aagin;on-*go i uznania jego małień' 
stwa z Kseóką z Litych Krywucką zawarte­
go za rozwiązane.

Wyd*je się prretc ogólne wewanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi panu dr. 
Epsteinowi, adwokatowi w Złoczowie, któ 
regc zarazem ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego — wiadomości o powyi wy­
mienionym. Gdyby mimo to Ołeksa Krywu­
cki syn Audrucba żył, wzywa się go, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Sąd tutejrzy 
na ponowną prośbę po dnin 1 sierpnia 1920 
orzeknif o uznania za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 2 lotsgo 1920. (1428)

T, 531/19 (8). Zarządzenie postępowe 
nia celem uznania za zmarłego, Teodor Wo­
żniak ur. 1 czerwca 1884 w Wulce mazowie­
ckiej pow. Bawa i tamże jako rolnik stale 
aamisształy, z ogłoszeniem ogólnej mobili­
zacyi w sierpniu 1914 r. wstąpił w szeregi 
armii austryaekiej i jako członek tejże brał 
udział w walkach i niem a o tymże żadnych 
wiadomość'.

Gdy zatem można przyjąć, te zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w myśl § 24 L. 2 uatawy cyw., zarządza 
się na wniosek Ewy Wożniak postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p, dr Jóisfowi Braunerowi, adwokatowi 
we Lwowie, którego ustanawia się kuratorem. 
Teodora Wożwinka wzywa się, ażeby stawił 
się przed podpisanym sądem o le żyje, lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 
lipca 1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłegc.

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 16 grudnia 1919. (1893)

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 11 grudnia 1919. (1408)

T. 254/19 (8), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego- Marya Rożanko
w Torhsnowicach wniosła o uznanie męża jej 
Onufrego Rożanko za zuurłego. Z ie-naó 
świadka Sawki Procia wynika, że Onufry 
Bożanko jako żołnierz przy 77 pp, b. armii 
austn-węg, z końcem roku 1914 brał udz:ał 
w bitwie pod Piaskami w b. Królestwie Pol- 
ekiem i od tego czasu nie ma o n m żadnej 
wiadomości.

Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się postę­
powanie celem uznania go za imarłego,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie 
aby udzieli no sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Hammsrmanowi w Samborze wiadomości 
o wyżej v ymieuiouym Sąd tutejszy na po­
nowną prośbę po dniu 1 czerwca 1920 
wniesioną, rozstrzygnie o uznaniu za zmar 
łęgu.

Sąd okręgowy, Oddział V,

Sambor, dnia 17 stycznia 1920, (1346)

T. 484/19 (3) Zarządzenie postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego. Iwan Liwon 
urodzony 22 styctAa 1886 w Cawkowie pow. 
Lubaczów, j»kożcłuieiz austrya^ki. wedleza- 
w adomienia austr, T:>« arzystwa Cnerwoneto 
Krzyża z 5 wrteśnia 1916, padł na polu wal­
ki dnia 26 stycznia 1915.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w rnrśl § 24 
1, 2 ustawy cyw, wobee tego wdraża się 
na prośbę Anny Liwea postępowanie, celem 
uznania wt-mien one< osoby za zmarłą a zara­
zem ogłasza się wezwanie, aby udzielono są 
dowi wiadomości o zaginionym. Iw«na Li- 
wena wzywa się, aby przed niżej wymienio­
nym sądem się stawił o ile żyje, lub w in­
ny sposób uwiadomił o swem tyciu Po 
dniu 1 lipca 19*0 sąd na ponowną prośbę 
rozstrzygnie ostatecznie <o nznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy cyw., Oddz. VII,
Lwów, dnia 12 grudais 1919. (1395)

T. 219/10 (8). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za imarłego. Anna z U i -  
ćkałów Sz zndłii żo«a Stefana w Rychcica h 
wniosła o uznanie męża jej Stefana Szczudło 
za zmarłego a mvżeństwo jej i  nim zawarte 
ta  rozwiąiane Z reznaó wnioskcdawczyni i 
świadków Tomasza Ma kało wynika, że Ste­
fan Szczudło z wybuchem wojuy 1 września 
1914 powołany zostrł d> 83 pułku obrony 
krajowej b. armii iu«tro-węg, w jesieni 1914

T- 225/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Zofia Kościół w 
Brzeźcu wniosła o uinanie mężt jej G zego 
n a  Kośiiów syna Andrucba ra zmarłego, a 
rrałż'ństwa jej i  nim zawartego za rozwią­
zane. Z zeznań świadka Piotra Papugi wyni­
ka, że Grzegorz Kośeiów sjn  Andru ha któ- 

: ry służył przy b. a ra ii austr. pułku rie  bo- 
fy nr. 89 w styczniu 1915 r, w p< tyczce w 
w Karpatach zginął.

W bec tego wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego w myśl ustawy 
z 16 lut*go 1888 Nr. 20 Dz. p. p. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyi wymienionym. 
Sad tut na ponowną prośbę po dniu 1 m ija 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V,
Sambor, 15 grudnia 1919, (1348)

T. 151/19 (8) Wdrożenie postępowania 
celem uznania za imarłego Mykołaja Płc tyci. 
Mikołaj P łoty ia syn W»rwary ze Skwarz*,- 
wy pow. Złoczów, powołany do służ’ y woj­
skowej z pocą  kiem r, 19.6 pełnił takiwą 
pr<y 80 pułku pechrty na froncie włoskim, 
a wedle zeznań przesłuchanego świadka Mi­
chała Płotyci, który Mikołaja Płr tyrię oso- 
kiście znał i razem na froncie włoskim b li. 
został świadek w pewnei bitwie w lecie 1917 
raniony i tal rany do s pitak, a wróciw zy 
po 2 miesiąca h ze szpitala z powrotem na 
front włoski dopytywał s ę za Mitołajem 
Płotycią, wóweins dowiedział się od pluto­
nowego, który Fłotycię znał, że właśnie w 
te' bitwie w któr-j świadek został raniony, 
M kołaj Płotycia jadł.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 1. 2 ust. cyw. i § 1 i 2 ust. 
z 31’marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., prieto 
targadza aię na wniosek żony jego Warwa<*y 
Płotycia postępowanie, eelem uznania Miko­
łaja Plotyei za zmarłego zaginionego. Wy 
dale się przeto ogólne wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości sądowi albo kuratorowi p. 
dr. Izaakowi Mittelmanowi, adwokatowi w 
Złoczowie, którego ustinawia się zaraiem 
obrońcą węzła małżeńskiego. Gdyby Mikrłaj 
Płotycia mimo to żył wzyw się go, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Sąd tut, na 
ponowny wniosek po dniu 1 sierpnia 1920 
rozitrzyguie o rznaniu za imarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Złociów, 31 grudnia 1919. (1440)

T. 144/19 (8). Wdrożenie postępowa­
nia celem uzuania i.a zmarłego Semka Pełe­
cha .Dnia 11 stycznia 1916 powołany został
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Unia Strażacka
Stowarzyszenie z ograniczoną porębą.
Lw ów , ul. Piekarska I. 28

poleca zarządom gminnym i strażom pożarnym do natychmiastowej dostawy

6 sikaw ek 4-ro K ołow ych  — 10 sikaw ek 2-n K oło w ych .
W  ę ż e  p  a , p o i  a n e .

E S S iaża aIa aIa aIa aLa
T T T T W T

aIa mim mim mim mim mim mim mim
T T t t H t t ?

■ ^L tydzlerżaw lę dom
* * wille z ogrodem

lub
willę z ogrodem przy 

tramwaju pośrednictwo wyna­
grodzę, wiadomość do biura 
firmy „Pilot" Batorego 4.

F orm y do wyrobu rn r beto­
nowych. Prasy do wyrobu 

dachówek ocmentowyoh „Pilot" 
Lwów, Batorego 4. 1271 3 - 2 4

4  jttx “  mało używany 
i l .  młot s 

kość 2 poleca
99 'm ło t sprężynowy wiel- 

ea „ P r  '  ■
Batorego 4.

’ilo t“, Lwów, 
1324 3—9

P ra w d ziw a  gliceryna do rąk
8 -10 poleea najtaniej
L U D W I K  H O S Z O W S K I

Główny skład farb I materyałów
L w ó w ,  z a l .  ^ . I c a d . e i a a i c 3 s » ,  ]_ 3 .

Włosień koński I bydlęcy oraz wsłnę z  owiec
kupuje w każdej ilo śc i: Magazyn pościeli pod firmą 

Józef Schuster, we L w ow ie , n l .  R u to w sk leg o  1 .1 0 .

Poplerajcli Polskę Pożyczkę i s t v o v | l l

Obwieszczenie.
Towarzystwo akcyjne dla przemysłu spirytuso­
wego i chemicznego w Krakowie, ul. Wielopole 15.

I I .  Zwyczajne Walne Zgromadzenie
akcyonaryuszy Towarzystwa z 20 stytznia 1920 
uchwaliło na zastdz e § 5 statutu tolwyisii»!iie 
kap tiłu  »kcyjn*go tow anystsa i  1 800.000 K na 
2 500 000 K, przez wyd&nie nowych 3500 eftuk 
n t rkaticiela opiewających gotówka pełno wpła- 
Cunyeh akcyi po 200 K po kursie 280 K za k*idą 
akcyę i z procentem 6 proc. od 1 września 1919 
z tem, że nowi akcyon&ryusze będą brali udiiał 
w zyj-ksch towarzystwa z . k*mp-n'ę 1919/20 Po 
myśli § 5 statutu przysłużą właścicielom 9000 
sttuk akcyi I emisyi prawo poboru skcyi nowej 
eitisyi w stosunku do posiadania akcyi 1 emiByi 
w ten sposób, że każda akcya I em syi daje prs 
wo poboru do 28 8888®/» akcyi nowej emisyi. Pra­
wo p r b n u  winno być. pod ryrorym utraty, zgło- 
szonetn do dnia 28 lutego 1920 w drodze pisemn-j 
a ilość posiadanych akcyi I, emiayi udowodnioną 
przez okazanie w kasie towarzystwa.

Równowartość pnydzielonyeh akcyi winna 
być uAzca^ną do kasy towarzystwa w dniach 8 
po zawiadom enin o dokonaniu przydziału ak yi 
nowej emisyi,

Kraków, dnia 20 stycznia 1920.
1537 Rada ZaWładowcza.

Komunikat.
W tygodniu od 22 lutego do 20 lutego b. i 

sprzedawać będą sklepy miejskie rejonowe i koi 
sumy chleb żytni o wadze 800 gramów w ceni 
po 4 60 koron za bochenek na kartki chlebów 
oin cione Nr. 1. Na te same kartki mogą konsi 
menoi zamiast chleba kupować mąKę bD łąw ilrśr 
po pół kg. na o3obę w cenie 6'20 koron za kg 
prócz koeztów opakowania o ile mąka ta pozosta 
nie w sklepach z poprzedniego tygodnia.

Kartki oznaczone Nr. 8 nie mogą być reil 
zewase gdyż mąka należna za czar ubiegły n: 
nadeszła

Miejski Zakład aprowinaeyjny.

Konkurs.
lntendantnra D. O. G. Lwów rozpisuje kon 

kurs na objęcie i prowadien:e p*ralni wojskowe 
dla oficerów i ich rodzin przy warstatach wojsko 
wych, ul Janowska L. 31

Reflektujący na objęcie tej pralni mogą j 
ża zezwoleniem Intend. D. 0. G. (Ochronek) ogU 
dnąć na miejscu codziennie w czrsie od 9—1 
godziny, a następnie pertraktować.

Oferty wnosić na'eży do wymienionej Inten 
dsntury do 25 b. m. 1460 1—:

Intendantura O Gen. Lwów
Za zgodność: 
W olski ppor.

Szef intendantnry 
F itz  ppłk. mp,

S T*ł. *» *1 9zMrniMdH«K« U , » •!  MsząfMi Janda SiM*ta&«g«4
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